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1~l~~ CZ ARY Dziś! Wybitny film polskiej produkcji 
piękna i wzruszająca opowieść miłosna, wg poczytnej powieści 

STEF ANA KIEDRZYŃSKIEGO „DZIEŃ UPRAGNIONY" 

pt. Kła111 stw-o Krystyny 
Film, który wszystkich wzruszy I zach wyct 

W rolaqh głównych ulubieńcy publiczności: BARSZCZEWSKA, 
CWIKLINSKA, nowy świetny artysta filmowy ś LI WIŃSK I 
JUNOSZA STĘPOWSKI, SAMBORSKI, WOSZCZEROWICZ ZNICZ 

oraz LODA HALAMA w tańcu „LAMBETH WALK': ' 

PIOTRKOWSKI Popoł. o godz. 8. "Ostrożnie profesor~e· 

C•!!-Y .pomim<> b. kosztownego filmu zwykłe. Początek codziennie o g. ,. 
w sw1ęta o g. 5. UWAGA Bilety wolnego wejścia nieważne A«ree Redakcji i Adm. Piotrk•w Tryb. Słowackiego 18 teł. 10·21. Drukami 10-·65. 
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Pl Se errorrs rrznr w 
Odkryto plan masowych zamachów bombowych 

LONDYN. Sensacyjny doku- W iwiązku z tym zarządzono 
ment, zawierający szczegółowy w Londynie C3ły sz<m.g nadz­
plan · dokónywania w Anglii ca- wyczajnych ·środków ostroiuo· 
leg<;:> szeregu aktów terruu i sa- ści. Wszystkię gauu·by publkz­
botażu, do$t.ał się w ręce Scon- ne były wczoraj jak najkiAlej 
tla11d Yardu. strzeżone. 

Irlandii jest powodem zabuneń Brył.anii, podobnie jak r.ąd bry 
i ekacesów oru grozi, ie o ile tyjski interweniował w .Irlandii" 
wojaka brytyjskie nie b'df wy• Na zakończenie autorzy listu 
cofane, to zajdzie konieczność zastrzegają sobie prawo podob 
„czynnego interweniowania w nej akcji odwetowej, o ile po u, 
życie wojskowe i handlowe W. pływie~ dni postawione przez 

nich warunki nie b~ spełnio• 
ne". 

Należy przypomnieć, ie w -ł 
dni po otrzymaniu tego listu ·do 
konano w Anglii szeregu :arna 
chów na elektrownie. 

Dokument ten przesłanv zo- Wstęp dp Sc1tland Yardu z.,_ 

~~łrl~~~~fs~~~i:iawgoB~ll::~~ :;t =~.ę~~:~n~a;~~ar.!;.~: Rzesza N1·e· 1n· 1·e· 'kl I ośredn1·czkq rewizji w pewnym domu w sto- szczony, otrz.tma~ pn.epustk:~. '9 
Jicy Północnej Irlan~i. Kontrola jest tak śc•i;ła, że na· 

Plan pn:ewid"CJje dokonanie wet policjand w muncluracb mu mledlJ rz•deln fflftCISkim i WfOSkilnl 
szeregu zamachów bombowych szą legitymować się pny Wt.>)• PARY~. Prasa lewi·cowa no- Pła ten ó łb b · ć · ·s.A· •zyt · na gmachy publiczt'le. Jako o- śeiu. u n m g y o eJmowa WUJe rzeczywi,.,..1e W1 ę swo3ą 
biekty tych zamn('hów pnewi- Podobni~ gmach parlamentu, tuje pogłoski, krążące już od kil pewne koncesje, które jednak w w Berlinie, co mimo ofcjalnych 
dziane są: Buckingham Palace, któty zwykle jest otwarty dla ku dni w tutejszych kołach po. Berlinie, gdzie plany francuskie zaprzeczeń uchodzić może za na 
zamek w Windsone. gmach par zwiedzającej publiczności, był litycznych, a według których zostały już poufnie zakomuniko der prawdopodobne - to czy-
lamentu, siedziba Danku Angiel . _„_, __ , Francja zamierzałaby przedsta- wane, uznać miano za zbyt ma- ni to - jak niektórzy sądzą -
skiego oraz główna kwat.era sa- wcwraJ li<Ui:uuuęty. wić Wiochom za poireclnictwein łe, by mogły one być wzięte pod w celu bezpośredniego :>mówie-
mego Scotland Yardu. ~~ku w W~~rie OS·:iby Berlina plan załatwienia sporu rozwagę pnez Włochy. nia właśme tej sprawy z kanc-

Ponadto dokum<!nf Wymienia zwi€dzaJące kaplicę sw. Jerze- śr6cbiemnoblorakieao. Jeżeli min. Bonnet przygoto- lerzem Hitlerem. 
kilku wyższych unęJników Sco go 1 apartamenty królewskie, · · · 

~;~=~~=:t-E::1: a:r.:~:t~~E:$ Drlrtatura· ·na Rusi Podkarpackiej 
rystycznej w w. Brytanii wy- policjantów. „ . a ·.;.. I r h H t 
tnaczona była pierwsza pohwa Wzmocniono również straże . n„W8W8 S..-PO 8 na U ICaC USZ U 
lutego. Według opinii Scotknd przed siedzibą premiera pod nr. HUSZT. Prasa Wołoszyna w i wojska panuje nastrój oczeki· pytanie czy zamierza on wpro-
Yardu, dokum-ant ten pocho-:lzi 10. J?owningstr~t or~ przed 1 dalszym ciągu przemilc1A fakt wania. wadzić dyktaturę gen. Prcbala 
!! · kół, wsp6łdzi.Jhją: . ych. z orga muuste;st~ami na Whitehall. \przybycia· do Hu.sztu gen. Prcba W Buszcie krlłŻll patrole łan- miał oświadczyć: ,,Jeżeli to bę­
nlzacją irlandzkiej am.ii repub- • S~~alny nadzór rozto~no lt Tajemnicą, jaJulotoczony jest · darmerii uzbrojone w karabiny cizie potrzebne, to będt:ie dyk-
likańskiej. J'OWQiez nad katedrą westmin- pobyt jego w Rusz.cie robi podat z bag11etami. Z Sewliusza wezwa tatura". 

sterską św. Pawła i Bankiem An ny grunt dla powstawania róż- no do Husztu w godzinach po- Wczoraj doszło w Ruszcie w 
gielskim. nego rodzaju pogłosek. łudniówych 8 samochodów pan godzinach rannych do knvawe-
Władze w dalszym ciągu l'fO Ponieważ koła rządowe nie cemych. go starcia pomiędzy żaudarme· 

wad~ śled:.two w sprawie :a• mog' ukryć faktu pnybycia Po raz pierwszy, pojawili się rią czeSką a człc.nkami siczy. Je 
madiów bounb0wycll na dwie gen. Prchali przed ludnością Ru aa u.lłcaeb członkowie „siczy" den siczowiec został zastrzelony 
s~~ji. kolei podziemnej w SrócLI si Podkarpatkiej, lansują pogło uzbrojeni w karabiny z bagne- W JaSlD.ie doszło w tych 
mtd(;tu LoncJynu. ski„ że -pr.zybył on nie jako mi· łasnL dniach do wystąpień antyżydow 
Po~cja jest jui w posiadaniu nister spraw wewnętrznych, Korespondentce jednego z skich. Rozagitowani przez nau-

na.iwiek dwóc:h osób, kierują• leci jako minister komunikacji dzienników zagranicmych w czycieli uczniowie wieczoro­
cycb całą akcjł za.ma.chów bom i aprow.lzacji. - Huszcie udało się zamienić kil- wych kursów uzupełniających 
bowych, jakie miały miejece w Wśr6d arz~ków ezeskicb ka słów z gen. Prchalą. Na za- pobili 18 uczniów żydowskich. 
Londynie oru kilku witka~ 

~Jus·::;:.th~ Powstańcr wkroczvli do Geronr 
prowad-ionych w dniu wc:ioraj I bił„ I f ( · )l • f Ir 
szym. policją. uzyskała cJa.w0Ciy. epu n8D e CO Df i Sit U granicy . f8DCUSaiej 
że kierownicy tych iamadiów BARCELONA. Upadek Gero-\ Na południe od Gerony mię- uchodźcom ze strefy w::>jennej, 
znajdują się w An«lii. ny poprzediony został rozpoczę- dzy Aiguoviva i Duart ~lumny wzrosła do pół miliona, powita-

W czoraj oficjalnie oirłosiono, tym wczoraj we wczesnych go- obu ogrupowań połączyły się i ła wojska powstłlńcze entuzja­
ie minister Spraw Lagranici-i dzinach manewrem okrl\żają- przeszły wspólnie do ataku na stycznie. 
nych lord Halifax otrzymał w cym. Geronę. · Na wszystkich innych odcin-
d.n. 13 stycznia pismo, pochodz4 Korpus legionistów, wyszedł- wkrótce po godz. 10-ej ~Igi kach frontu katalońskiego . woj-
ce jaikob)\ od nielegalnej irland: szy z Cassa de la Sel, zajął miej pow1tafl~ wtargnę~ z ~~ych ska powstańcze czynią również 
kiej armii republikańskiej. scowość Lambillu, gdzie słaby stro~. do ?"85ta. Po~e~~ Wlęk- szybkie postępy. Na odcinku 

Pi6ma to~ ułr~ane w for• opór nieprzyjaciehki został szość wo3sk republikarukich wy Vich powstańcy przekroczyli rze 
tnie ulti.tnałlun, iaifdało wycofa wkrótce przełamany. cofała się przed~ w kierunku kę Ter, zajęli miejscowość Manl 
pia w d4gu ł dni w.ielkkh Nawarskie brygady przepro- granicy francuskieJ, doszło tył- leu i posuwają się dalej w kie­
wojsk b~jskich. at.acjoftowa. wadzały operacje wzdłuż drogi ko do nieznacznych starć z ich runku północnym. 

Od W O L A N O WA nych w Irlandii Santa Coloma - Gerona i za- strażami tylnymi. Na odcinku Berga zajęto miej 
Autorty pis.;a twierdzą, ie jęły miejscowokł Vilovl, Bru- Wojska powstaI\cze iajęły naj scowoścl Serchs i Villacia. 

moie mi"jeeze;e pom6c1 . óbecność wojak brył1jeJdch w nola i San. Dalm&J, samprz6d koszary Santo Domin Jak stwierdza generalna · kwa 
tdol>yto ponownie mac'zne za- tera powstańcza; wojska gen. 

Ohrdna lilrodnia w Bukareszcie .~:=~~: ;~st~·4t2.~::'. 
popełniona ·przez duchownego prawosławnego Krrzrs rzadowr ·w Jugosławii 

BUKARESZT. Policja buka- się okazalo, zaginiony zostął i:a:· I szlaki, ie .motywem była ~z- Dl Ile zagadnienia Chorwackiego 
reszteńska wykryła ohydną mordowany przez proboszcza kil Q.rość, gdyz zamordowany miał BIAŁOGRÓD. Rząd St.ojadi- Cwetkowiczowi, b. ministrowł 
z~rodnię, popełnioną przez du: ku \.!-derzeniam.i młotka, P? ceym ~a.koby utrzymywać stosunki ~ no.wicza podał się do dymisji. W Opieki Społecznej . misję ufor­
chownego prawosławnego nazwi m?rderca wrzucił zwłoki brata zop.ą proboszcza. kołach po~itycznych panuje prze mowania nowego rządu, który 
skiem Ragiu, proboszcza jednej do dołu kloacznego. Proboszcz ... morderca byl ~d- konanie, iż kryzys ministerialny będZ.ie miał charakter prowizo· 
z podstołecznych parafii. znaczony ordetem Grobu $~1ę- 11astąpil głównie z powodu za..; ryczny. Zadaniem jegc ma być 

Przed dwoma miesiącami za- J akQ motyw zbrodni pro- tego i wydał swego c;zasu kilka gadnienia chorwackiego. unormowanie stosunków z Chor 
ginął tajemniczo 38~letni brat boszcz podaje kłótnit: na tle po- dtieł religijnych i podróżni- Ks. regent Paweł po odby- watami oraz załatwienie spraw 
ltiriędta, z .zawodu drukarz. Jak I Jitvcznsm, istnieją j~dnak po- czvch. tych naradach powier?.ył tir. hudżetowych. 
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Kalendarz dnia 
--:-· , - - , ~ONDIDZIAŁEK 

Słońca wsch. 7.34, 
zach. 16.55. 1
1~·1.~~„ 

Lutego Księż. wsch. 20.31 , 
zaich. 8.07. 

•W-.!"!!·.m-•~w-.1"""""· 
KRONIKA HISTORYCZNA 

966. BurzC111ie bałwanów i świątyt'l po 
g2ńskich za Mieczysława I. 

1309. Najazd Krzyżaków na Pomorze. 
1922. Kard. A. Ratto wybrany Pa.pic• 
żcm . • 

1932. Sniierć bisktlł'a Wł. Bandurskie 
go. 

PRZYSŁOWIA 

Wedle świętej Doroty 
Naprawiaj ctle<:ze płoty. 

RAD I O 

'l"l.900 •11ołnet„óU1 

maszerować w milczeniu 
dla zdobycia pieniedzr na· naułce 

Prasa jugosłowiańska podaje strz.eń i w jakim czasie. ! 
o nieZJWyklym wyczynie młode" Nieznajomy polecił ke!lnero• ~ 
go, biednego stu.delllt:a Swetisła.- wi, przyinieść dużą mapę Jugo„ 
wia Romanowica, który podjął sławii i ołówdc.icm zakreślił na 
się przejść 17900 kilometrów - niej trasę, .lotóra wyinosiła 17900 
prawie tyle ile wynosi połowa .k.ifomett:ów. Następnie zaipytał 
obwodu naszego globu - w. Romanowica, w jakim czasie 
milczeniu. zdoła przebyć tę przestrzeń. Situ 

Pewnego dnia Roman01w-ic si~ dent zaipalił się do tego ~oje# 
dział w kawiarni w U zycaich 1 ktu i odparł, że .po 17 miesią• 
ska.rżył się swojemu koledze, ~e cach wróci, aby odebrać wygra 
nie ma pieniędzy na opłaceme ną. 
czesnego, na U111iwersy1Łecie. J e-1 Zara'% teti Romanowie lll"Óbił 
śli w ciągu kiiku d·ni nie :.dobę 1wszystk.ie nie:z1będne iprzyigoto­
dzie w jalkiś spo.sób pieniędzy, wąnia i jes%JCZe tego . samego 
zostanie sklreśtony z listy. dnia ort?uścił miasto. Na pile~ 

Siedzą-cy przy s~iednint stoli cach :ma on .przyaeipion~ ta!blicz 
1 

ku .pl{Wii.en edegan1dk.i pan, który kę, która donosi, ie nie wolno 
WARSZAWA 1 (JWsyn) ~ohał tę rozmowę, zbliżył mu mówić, ani wydać żadnego : 

PONIEDZIAŁEK. DN. s.u.1939 R. si.ę do Romanowica. i uobił mu dźwięku. . _ . ! 
6.30 „Kiedy ranne". 6.35 Gimnasty- mez~ą PTO!P'O~~J~· . . . Dotydhczais Jom_an.O\Vt~ .. ~; 

ka. 6.5o Płyty. 7.00 Dziennik poran- OS1W1a.dczy~, .ze J~ gO!Ww był pieszo 12000 kil~ett9W, 
ny. 7.1? „F. I. S.". 7.20 Muzyka. 8.001 mu IJ?OOlÓC~ Jeś1i {)Otraf1 ~aP trz-ymcl.jąc się ściśle w&nmków 
AudycJa dla szkół. 8.10 - u.oo Przer zać, ze posiada silną wol1.ę l po- dziwac:zinej umowy. Na ~vst­
wa. u.oo Audycja dla szkół. 11.15 o- trafi 05(ągną postarwiony so~e kie pyta·nia odpowiada on na 
~~n~:u~~1:.'~: ~:;~ ~~dn~~: ceł. Zaproponował :Wię;c. ~~- piśmie, a jeślli sam ml!5i o coś 
wa. 13.00 Audycje dla ~pców. 13.30 ci~ u niego _aesne •. Jeśli przeJ" zapytać, hobi to n:a. migi, l!U!b 
,,Ludwik van Beethoven - audycja d'Z"te pewtną ill-ość kilometrów W pisze IW' notesie .kitńry cMa tego 
dla gimnazjów. 14.00 - 15.00 Przer- ściśJle określon'-""' temnmie i w c-"-- _. .„WIS e'~.i -1 •• 

Nr. 'l1 

W Rzymie odbyło się w 16-tą rocznicę powołania oddział6w 
„czarnych koszul", uroczyste powitanie, przy udziale Mussoli­
niego, Legionistów włoskich i mi licji faszystowskiej, odwołanej z 

. Afryki i Hiszpanii. 
Na zdjęciu - oddziały legionistów i milicji podczas defilady nr 

Via Nazionale. 
wa. 15.00 „Jazda na nartach i jazda • 7 •·· • -~ cru ........ ~ z ~ "\!Mł-
na książce" - audycja dla młodzie- et~~ tego czasu nte wyllllV'"~ --------------------------------------

g"~e!:·po=~io:.a~gz:-w~!! anz!f~t~1~~:a. R~c Czlo···1•ek rad1•oadb•1arn1•k1•em' :~;~sp~~~cz~uzy'i:~20 !i~~::. zap)'ftał, jaką ma pn~hyć pi:e- · „ • . 8 
17.20 Wielkie stolice Europy. 18.00 ' • 
Audycje dla wsi. 18·3° Koncert or- Tlum1czen·1e sn6• Brzmi to fanlas.trcznie, . ale tak jest naprawde 
ldestry mandolinistów. 19.00 „F.I.S.". 
19.15 Audycja żołnierska. 19.45 Kon- P. Marysi:. Kujawianka. Czeka Pa- Oty człowiek moie być rad.io I spof!kali się i Zysk zaprowadził chwili Kitli er usłyszał mm:yikę · ll 
cert rozryw~owy. 20.35 Audycje in- nią miłe spotkanie. Rozmowa 1 nie- od~iorni.Kian? Okazure 1~;. ze go do podziemia, gdzie było to tak wyraźnie, jak gdyby od-
formacyjne. 21.00 Koncert. 21.40 No- wi tą · Ot zyma Pani ple _,_ B -.J~ eh 
woścł literackie. 22.00 „Dzieje sym- ru::ze. ~~cz~riiwy ~łesłąe: maj. - t-. .runi to wprost niepraw- zgroma.u'Zony kilku mężczyzn bierał Wiedeń przez najlepszy 
tonii". 22.55 Pnegląd prasy. 23.00 O- Nieszczęśliwa 311Z19. Podróż dale- doipodobni;e, .ale : o po:łcbnym T3!11. ~edstaiwił m_u dw?ch rrło radi~biornik. .. Muzyka ~oz.I~ 
statnie wiadomości. 23.03 „F.I.S.". ka czeka Panią. w niedalekiej ptzy- v.:y.padku, ktory . został :zJbadany dztencow. Vltaiwsk1ego i Sy~o„ gała się od chwili, gdy obaJ mło 
23.05 - 23.15 Wiadomości z Polski w szłoścl ~opot pieniężny: Niedomaga• J orzez uczonych, · donosi prasa rę, którzy. zewnętrmie niczym dzieńcy trzymali się za ręce. 
=i:.angielskim, niemieckim 1 tran nie lekkie w domu. List nadt:Jdzle. czeska. się nie różnili od innych mło$ Gdy tylko puścili ręce, zaległa 

P. Ola Kasztelanka. Pteruądze o- p _.i -•-.i: d · • • 'eh · '- · 
WARSZAWA D (Mokotów) trzyma Pani. Blondyn odegra dużą l'Zeu pewnym CZ2·e!m wi~- 'Z1encow W 1 WteKU. CJSza. 

14.00 Muzyka obiac;łowe. 14.50 Ze rolę w Pani życiu. Wyjedzie Pani w cidel sklepu ze st?17ętem radi~- Zysk zap~ Vittiera, jakiej Gdy m~nęło os:z:ołomienie .. Kit 
współczesnych operetek (płyty). 16.05 przyszło~eł za granicę. c57i ani 

0 
wym w -~oraws\Ue1 , Ostr.atwte, stacji · chce posłuchać. Kit1ler od tler~, kurpm:: doszedł do wnt~ 

~n:,~~!.~e~~~l"-i!!o i:~~:ji th!;u~:1:~~~~./~!1~!~ n!tesłać F~ank K1itfiler, spof!k~ zna1ome~ powiedział że . Wiednia. ~ ze. obaJ mł!'<1~ieńcy są ~ 
16.50 K~cik solistów. 17.10 Dzieci ży- opis jakiegoś snu W sprawie innych go, Jana ZyiSka. łctory ~u ~ A · W'ed • kł sazent w 1akąs niezwykłą 1 fttC# 

j- na ulicy - pogadanka. 17.25 ży- przepowiedni nal~ży pisa~ na adres dał stary radioodbiomiik 'do na- k .. W1~ k edn -
5 

ke znaną siłę, Zaiwiadomił wi~'. o 
cie kulturalne stolicy. 17.35 Program redakcji, do p. Rolfa Nelsc:>na. prawy. . · : • ' ' spOI O)rnte · aws Y o Y ory. swojej przygodzie uczonych pd 

:.jr;~~ 17·~.:~~~~~~: ~ le~R:;;.~ 2:Jl~!i0 .~~:~~:: • .K!ttil~ za;komuin~~ Zys~o P? chwili mł~zi~ń;y. podali świ~a.j.ących. się .badaini?m ' ~ 
gadnień psychologii zwierząt _ od- żę Pani komplementy z ust męł~„ Wt, z:c Jego aipara.t będzie dQPICd sobie prawe dłome 1 sm1ertehla gacLn1en z dz1edztny radtotechm 
czyt. 21.25 Koncert solistów 22.00 Mu ny, miłą znajomość i zawikłane. kwe- ro gotowy za ty~Meń. Zysk nie cisza zaległa w pokoju. Po mi" ki. Ci poddali obu młodzień" 
eyka taneczna. 22.55 - 23.55 Utwory stie zarobkowe. Jan Jest Pani żye!Lli- przejął · się tym :rbytnio maich„ nucie założono Kitllerowi na u" ców róźnym próbom i dostli do 
i)'Jnfoniczne. 'W7· nęwszy ~1:ę1ką, odp~, ie aiparał S:Y sł~cha~ •. których drru~ W11liosku, że obaj trzymając si~ 

Z
.EB O \V na razie t~ł ~ nt~ebny, biegły do sk.rzyzowanych dłoni I :z:a ręce tworzą doskonały odhioi 

Ol.OL - DONT neczywłkle pooiewai odbiera muz;y- Vlbwtskiego i' Sykory. I w tej nik. 
nałlepsza PASTA ao kę w zupełnie ni~kły spo- ,..---~~!m: __________ IDll _______ __ 

·.·.-„·.· ... -„·„·„-„·.-„·„· ... -... ·„·„-„·„-„· ... ·„--... • .... · ... -.... ·„-„· .... • ... -.... • ... •.„ ... ·„ .... ~~„~ s~aitntrygowany tym Kitler za Mając złamany kark 
Na maleJ· wokandzie ••• _· J)ytał go, co mu '%3~Ulje ajparat 

Zysk uśmitdmął się i odipatł, ie DflCOWała W ciągu 6 tygodni 

Serce i ucho 
avii: „Ewa, lct6ra ziewa•• 

(A. E.) Snieg padał, była pól I -Bo $pa~ mi się chce, .,,anie 
noc.- • · Nożyki Czy pJJn wie, o czym ja 

'. Przed bram3 w jednej z wief. rnarzę w te; chwili? 
komieiskich kamienic stala ,,..,, Serce pana Nożyk„ zabiło nao 
na Ewa Sztokfin w towar%)'• dzieif. . 
stwle Beniamina Nożyka, i roz- - Nie wiem. 
·lcosznie ziewa1a. - O tym że zaraz położę 
• - Dlaczego pani tak ziewa? się do lóżka. Ach! Co to będzie 
-- zagadnął pan Nożyk. . u rozkosz! 
· - Sama nie wiem. Chyba to - Panno Ewo! - szep~l na 
~eże mroźne powiefrże tak miętnie mlodzieniec. - Chcial• 
mnie ~durza. bym leże~ w owe; chwili pod ló· 

- A może z powódu wmi- żkiem i by~ świadkiem tei pani 
szeń sercowych? Może z powo- przyjemno§ci! 
du męskiego towarzystwa o tak - O, ".ie radzę panaT - od0 

późne; porze?. parla panrenka. 
- Też może hyc. - Dlaczego? 
W tym mie;scu należy wy i a:: - Bo mogla bym w nocy 1'riez 

~nić, że pod płaszczykiem po- pomyłkę J)Od:umąć pana za u. 
wyźszei niewinnej rozmowy kry cho. . 
la się zadawniona tragedia. Mia Pan Nofrk aż zaniemówil z 
nowide pan Nożyk kochal się gniewu. Po czym krzyknąl: 
w pannie Ewie, ona jednak zim„ „Zdaie mi si~. że ;a zaraz panią 
na bvła dlań i oboiełna. pociągn~ za uchoT!" i .r!l'ożbę 

Dlatego też młodzieniec sp0:: swą natychmiast wprowadzil w 

Kiif.'tłer mome równiei posłuchać Prasa angielska podaje o nie„ 
muz~i w ten sam .,sób, co zwy.kłym wypadku, jaki wy•cła" 
on. rzył się w Sheffield. Oto nieja" 

MO'Cno zaciekawiony Ki1lt1er ka pani Arma Richardson prze: 
zgochjł się na to i wieaoreim 6 tygodni wykonywała wszyst" 

!!lądal na swą bogdankę wzro„ czvn. •• • • , 
kiem smutnym i sent}1mental= Postępek ten oczvw1sc1e me 
"lym. Odcisk w nowym panto= uszerll panu Nożvkowi bP.zkar= I 
a.~ piel<l go nremilosiernie, ale . nie. Stanal pr7'~r1 S;l<!P.m Groclz.· 

,; nie z\vafał na cierpzeme i kim i opowiechi:•1. cłzf P.ie swei 
1 

• • • . • • 

rzekł a-fosem, olvnacym z sP.rca: .c:noniei„:~ranei miloJ~; . •vobec I Dk'l.yumZooiesięNc~:J'- ~e~z~i:de~ p:l:rn~ uro7;~y ~ sztokh~~~ 
- DCacze~o oani zam knela te cze?, o .<;kazanv zost:ll · tylko n.3 1 ' s im · 1• ;;.1a e 

1 
e~ Jes ::{ 0 rza 11~ 0 llzem m z-

_41kme ślipki? · · f\'dziP.ń are.<iztn. wie Ja po arnego, zr ionego w niewo . 

kie czynności w domu, ze zła­
manym karkiem, a przy tym nie 
wiedziała wcale -0 tym. 

Przed 6 tygodniami pani Ri• 
chardison odwiedziła swoją mat 
kę. W chodząc do jej miesz.ka­
nia, pośhz.g.n.ęła się i spadła %C!l • 

schodów. Pani Richardson nie 
zwróciła jednak na to uwagi i 
po powrocie do domu zabrała. 
się znowu do czynności zwi.jia„ 
nych z g05podairstwem. 

Dopiero przed kilku dniam.i 
odcZIUła silny ból w kariku. u„ 
dała się więc do S%pitala, gd'Zie 
po prześwietleniu jej szyji pr°" 
mieniami Rentgena lekarze 
stwierdzili, że ma złamany kark. 
Polecili jej więc udać się do do 
mu owinąć szyję flanelą i przez 
kilka dni nie opuszczać łóż.ka. 

Gdy pani Richardson dowie­
działa się, że ma złamany kark 
tak się tym przejęła, że dostała 
silnego wstrząsu nerM:>Wego. 
Pozostała więc już w szpitalu, 
gdzie owiązano jej szyję ban.da~ 
żem. Bandaż ten będzie nosiła 
w ciągu 12 miesięcy, aż złama• 
nie się zrośnie. G.dy tylko stan 
jej zdrowia pop.rawi się, opuści 
szpital i będzie mogła nadal pra 
cować, mimo złamamego karl<u. 

ZĄDAMY POWSZECH• 
NYCH SWIADCZEN NA 
ROZBUDOWĘ FLOTY 

WOJENNEJ! · 
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KRONIKA SPORTOH'A 
li' rozqrqwkach o puchar Da11lsa 

St uszny wyrok 
P.Z.P.N. Polska walczr z Holandia 

Niektóre państwa przeszły do nastepnei rundr bez walki 
Cl~ika l'Oł'ailca pllkarzv we 

\V „Białym Domu" w w~ Węgry i Niemcy - Szwaj-ca.ria.1 dy wchoch;i bez wasJlki: Filipiny! jedynie Brazylia, która wailay Prane/a minęłaby zapewne bez 
szyn.gtonie od,było się losowa• Do drugiej rundy pucharu ia i Jaiponia. W BT'Ua'ie połuidolo- przeciwko zwycięzcy strefy specfalnego echa, tym bardziej, 
nir tegoroa.nych rozgrywek te• kwalifikowały się nastwują.ce wo• amerykańskiej znajduje si~ p6łnoono • amerykańskiej. ie o •• porażkach ludzie starafą 
nisowych. o puclhair Davisa. Z państwa: Czechosłowacja, N o.r się lak naf szybcief zapomnieł. 
raimimia Polski przy losowaniu wegia, Bęlgia, Indie cmgielskie, Zakończen1·e Niestety stalo się inaczej, 
obeeny był konisul generalny R. Włochy, Mooaoo, Szwecja, Da- marSZU gdyż nieomal nazajutrz. PO po:; 
P. 'P· Gruszka.. nia, Anglia, Nowa Zelandia, Szlakiem Drugie) lrJlldV Legionb•u' wrocie z pogromu paryskiego, 

W wyinilw losowania pneoiw Francja i Chlny. • spadl grad kar na gr'-czy za Ul' 
nikiem Polski w pierwszej run- W W <>~cie iaikot\aył się Pierwszy pr;ybył na met~ pa" dział w wielkie/ libaeil, urzf~ 
dzie pucharu będzie Holandia. W grupie ~. amerykań- w sobotę 6 zimowy marsz nar- trol .Z. S. Zakopane. k:tbry nej na obozie pilkarskim w Ka-
Poza. tym walczą w pierwsz.ej skiej wAlcz.t w pierwszej ru'iv ciarski smakiem huculskim. 2 pierw~zy wy.ruszył z Jabłoaicv towlcach. 
ru:iidz.ie strefy euro-pejskiej Ju~ I diie Australia - Meksyk, i Ku Brygady Legionów Pol'S'k.1ch, t nie dal się nikomu wyprzedzić. E I sł i i PZP 
gosławia - Irlandia, Rumunias ba - Kanada. Do drugiej .l'U4l, I który wiódł z Raf~jł~owej po" Wyniki po obliczemu czasów N. :~:k~:sl~ a4;.::;~ cm„ 

priez Jabłonicę do Wol"Odhty. mech etapów i wyników stne~ opinii sportowej w Polace. PZP 

· , Polscr ieźdźcr w Berlinie 
Trasa trzeciego i ostamiego lania są następujące: N bez względu na „hierarchif" 

etapu . prowadziła z. Jaibłonicy 1) Zw. Strzel. Zakopane piłkarzy kara.I ich blłz pardon.u 

zdobvH 3-e mieJsce w walce o „Pudlar Narod6ur11 
do Worochty i wymosiła około 12:5)0:37.,.. . usuwafiC nawet niektórych ~ b 
25 lclnn. Był to najt:rudnicjszy 2 WKS. Bielsko 12:54:ł3. dry olimpiiskiej. w ten $p()sób 

W .sobotc odbył si~ w Berli• 
llie na mi~ch~ynarodowych za.wo 
dach. konnych najwa:ź:niejszy 
(on.kurs zespołowy o puchar 
narodów i nagrodę ka..nderza 
Hitlera. 

Picl'W$:te miejsce i puchar Hi~ 
tlera zdobyła drużyna nieiniec.­
ka, drusie miejsce zajęły 'W'lo.. 
chy, na trzecim miejscu sklasy• 
likowała si~ Polska, czwarte 
miejsce zajcła Francj11. 

etap marsw. 3) P. W. Leśn. Lwów 12:54:43 pierwsrv akt „parvskif!go dra• 

Międz•narodawv turniej I matu·· zost~~ zakoitczonv. 
I 1 . W na/blrzszvm czule rożt,to. 

gier SDOrtowrch W Warszawie ezvna 1i1 wielki snon ,.,akmld. 
W sobo~ wieczorem w dru- W drugim meczu koszykówki Odbywał sie bę<!~ walki o ml• 

gim cmiu mi~dzynarodowego akademicka drużyna Bukaresz- strzostwo Polski, czeka nas su• 
turhieju gier sportowych w tu prz~grała z AZS 31 :46 (18:21). reg imprez o charakterze mię--Dwucyfrowe wyniki Warszawie rozegrano następu- dzynarodowvm czy miedzvpad• 
jące spotkania: W siatk~wce męskiej .AZS wy stwowvm. Ukarani przez PZPN 

na llokeiOwvch mistrz. świata w Szwajcarii 
W Pifłek wieczOTtm rozegra strojąc doskonalą grę xespoło• 
~ w Bazylei i Zurychu szereg wą. 
ia'lszych $pOł!kań pierwszej run W Ztwyohu Szwajqria rozs 
iy o. mistnostwo hokejowe gromiła ł.otwę 12:0 (5:0, 3:0. 
iWiata.' 4:0). Sz.cść bramek zdobył P. 

W koszykówce męskiej KPW grał z druzyną akademicką Bu- ff(acze niewątpliwie znaidł sf~ 
odniósł zwycięstwo na reprezen karesztu 2:0 (15:0, 15:6). , · na swvch stanowiskach w klu­
tacją akademicka Włorh 113:31 l W siatkówce kobiecej AZS wy bach. Bed9 grać, bo w klubach 
(24:16). grał z US Ryga 2:0 (15:12, 15:6). maił prawo grał.„ 

O mistrzostwo narciarskie 
.w B. ~ei w obecności 6000 Catfin.i. . . olrregu lrrllrOWSfrJega 

Czy jednak i tu znaidi czas 
na„. zabawy o podobnym f ak w 
Katowicach fyple? Nie fest UP 
mlarem naszvm uniemożliwianie 
ff(aczont tym gry w drużynach 
klubowych, ale zar29dy klubów 
w zrozumieniu swych obo-wiąz. 
ków winny baczn~ uwage zwra 
cać na. swych pupilków, by 
znów nie „zachcialo się" im zdr 
gani:zować llbacfl... 

ndz.ów Kana.da pokona.la Hoo1 W drugim spoftbn.1u W ~r;y . . . . . . 
a®1 8:0 (1 :O, !:O, 3:0) przy pokonały łatwo Belgię w stó" W sobotę ~ pierwsz-ym dniu_ _Do 'biegu stax:ięło 25 za.wodni-
. ....;;,..t;·M. • • K · ,_ d""' su"'·-- 8·1 („·O ~ ·l 2:0\ Bram .eawod6w o mistrzostwo \iartjar kow._ Warunki na trasie były .:,,.... mru 1 O'WCln<ł>K z ..,... ul>JU • "-· • 'J:, • • )• ki 5 kr p z N (k k d . . . 'ki .JIA • 

· 1 'i --ri~w· ilość bran\ek. ki 2ldobyli: dla Węgrów - Mi• s .e . 0 ęgu . · ·. . ra 0~· osc. c!ęz e, . . uuatego tez czasy .Pd~ 1!~m Stany Zjes klos (3), Rona (2), Gergely, skiego) .od~ył~ się b1eg1: 16 ~· .uwazac nal~zy za b. dobre. 
inóĆ:ońe ały 5:0 (3:0, Szaiinosi i Haray, dila Belgii _,dla semorow i 9 klm. dla ujmo- Wynild biegu na 16 klm.: 1) 
1 :0. ~ t :O) z 7~ami demon„ I Pocman. Widzów S.000. rów. .Kond~s Stefan (Sn. O. P. Rab-
-9eee&ee"99tM9e~eeee"9~9ne\ ~ee"9ee~ ka) ~.18 god~., 2) Kaller Paweł 
. (Legia Krakow) 1:19, 3) Rypel 

Czesław (En. O. z. P. Rabka) 
1:21. 

Zarz~dv klubów musz~ przy• 
pz7nowat by panowie spod „znA 
ku katowickiego„ potrafili utrzy 
mać sw~ „fantazfe•• n.J wodzy. 

POLSCY HOIEISCI w BAZYLEI 
' ' 

valcz11 o mislrz. świata Ostatnie walki 

o dmżynowe mistrz. bokserskie Polski 
Wielkie przygotowania w Za- I 
kopanem przed zawodami FIS 

Ceł (owity biuletyn ze waayetkich im11rez w kreju 
i zagł"„ najciekawsze nowi t11d piłka rakle, bokaer• 
akie, lekkoatle\7owne - to wazrstko zna idziecie 

w najpopala•nlej azym płimi• sportowrm 

, ,,llOWYSPORTOWIEC: 

. Przed meaem z Weirami 
. Nasi bokserzy mają nie łatwe zadanie 

. Zbliia.. si~ mecz boks~ki z I . ąo Polski Madziarzy przyje~ I nym 2ltnianom po.Źa kategorią 
tgra.nu. DM:a spotkania wy- ?~.ią doskon~e. przl".gotowam m1.1-są. Zamiast ruty11owanego i 

l\clczoną ~ała n.a 12 lutego i Jak za.pew1ma icli wodz, osła" bez.sprzecznie najlepszego w 
'.Po~u, przy. czym mecz w1ony von Kmkowsky, kaidy chwili obecnej w Polsce w tej 
h1ega su: :t 15..}ectem PZB. z pięściarzy jest absoluinit ,,fit" wadze Rotholca PZB wystawił 
Pain.iętny to dien w dziejach ~ .tych '~.arunikach spodzie- Ja.1Siński~o. zapewme ze wzglę• 
łS:tego 12oksu i dlatego już ::: wa.c _się i:al~zy ze Strony ~ę· dów mAJących !flało ws.p?lne.go 
~ · spodziewać się należy go" grow :aciekły~h w3:1k, . stOJą• ze s~~em ... N1~ um~ie1s:::~Jąc 
n~j postawy naszej ósemki w cych 1.U. wysok1!11. poz1om1e, t~ wa~osc1 Jasi?skiego, I1c::yc się 

iu % Madziarami. bardz.ieJ, ze gosc1e repre:entuJą musimy, ze Węgier Podany wal 
. . . ~ lat boks tak zwany tełh" kę z Ja.sińskim wygra.„ Chyba 

.Ztspół. wtgte~ki. .kitory go• mc:my. ie statnie się cud, kt6ry „z.dana 
, ć bęc.ł:.1e w d1?-1u 12 lutt;go, ~v Węgrzy. ~y „dobrym dnit( się" często na ringacl). Ale wie, 
óUlaruu, na!e:iy· do silnt.eJ• mogą uzyskac '!'Poznaniu remLS rzyć w cuda w walce sportowej 
:ych ::espołow w Europie„ a nawet zwyc1~two. Oczywi• - należy do typu.„ niepowai• 
i tQ. na~iska głośne na rfo• ście stanie się to w tym wypads nych. 
ich europejskich! ie .wym.ien~; ku, gd~ ~~~ pięściar_ze zawi~ą. W innych waga:ch jesteśmy 
•Y Podaineg~>, Szigethego, Fw !la całe1 .11011. SJ?Ockiewamy s!ę od Węgrów albo lepsi, albo je' 
;esa, !"fan~ie~ .. ~ą to boks~" ~e~ak, ze .w dmu ~2 lutego pię steśmy przeciwnikiem ró.rno• 
·Y, k~<;>rzy Jiu.z nie1edno~otnie ~c1arze nasi wa.lcz~f będą z wy„ rzędnym. To właśnie spoiwodu• 
dnos1lt zwyc1ęstwa tna nngach I Jątkowym „zębern . je, że mecz. p<;>znański może być 
1ędzynarodowych. Zespół naisz n.ie ule.gł s.pe-cjai}... wvi<lił:kowo emocjO'nują-cy. 

W biegu na 9 klm.: 1) Fudali 
Wład. (Sn. O. Z. P. Rabka) 46:35 
min., 2) Libuszka {SKM Rabka) 
47:49, 3) Adamczyk Karol (Sn. 
O. z. P. Rabka) 48:26 min. 

Byloby bowiem ze wszech 
miar nlepoi9danym, .~dv&y 
skandal katowicki mlal się kW. 
dykolwiek tioWtdrzvć .. 

Pr6ba niemieckich narciarzr 
W Turyngii odbyły się dalsze Startowało ogółem 80 zawodni­

konkurencje mistrzostw narciar ków. 
skich Rzeszy. Mistrzostwo Rzeszy w kombi-

N a 50 klm. mistrzostwo Nie- nacji norweskiej zdobył Be­
miec zdobył Rerbart Leupold z rauer z notą 450 i skokami 58 84 
Wrocławia w czasie 3:08:29. mtr. ' 

Minima olimpijskie 
zostały podwyższone 

Sekret.an Międzynarodowej Federa. rzut młotom - 40 mtr. 
cji Lekko.itleł)'Cznej, p. Eklund (S:tWe Skok wz.W'yż rozpoczęty będz.ie prz.y 
cja) opublikował mi.ni.ma olimpijskie wysokości 170 cmt, po czym popri:e'CZ 
w konkurencjach tcchniunych, t. j. ka podwy:t.nona będzie ~olejno u: 
nu.ta.c.h i $kokach. Minima te w poró 180 190· · 19'" cm., cm. 1 v ont., a. ~ 
wma.niu z. mi:Qimami, Jakle · pnyjęto ~ c;o trz.y centymetry wyżej • 
przed igrzyskami w Berlinie 1936 r„ 
są :unCZfl.,lc wyisu. 

Prz.cdstawia~ą się one, jak nast~pu. 
~: . 

Skok wzwyż - 187 cnit., wda.1 -
720 ant., o łycuc - 390 '2nt„ trój• 
skok - 14,8:> mtr., rzut dyskiem -
14,50 mtr„ n.ut oszczepem - 6.5 mtr„ · 

Nowa(ki wr1ral bł eg 
na 18klm 

W sobotę roz{>oczęły się w Za 
kopanem mistrzostwa 4 okręgu 
podhalańskiego P.Z.N. Pierwsze 
go dnia odl:ył się bieg na 18 
klm. AwfLity i do kombinacji. 

Wyroki biegu przedstawiają 
się następująco: 1) Nowacki 
(Strzelec Zakopane) w czasie 
1:11:26 s~k., 2) Matuszny {SKM) 
1:12:40 

Skok n tyczce rozpa.iznk się przy 
„ .. , ., " koki 360 cmt„ ttasft;pnle popne 
aka ~:.łt podwyis:.ona kolejno; 
JRO cmt., 395 cmt., 410, 420, HO cmt. 
i t , I 

Po ożenku podróż 
poślubna pary 

tenisistów 
Pierwsza rakida Szwecji, ~ 

le Schroeder oienił się nie daw• 
no z c:tołową tenisistką DaAi.i 
Inge Behsens. 

Młoda para udaje się nieba„ 
wem w podr6i poślubną do In~ 
dii, gdzie weźmie udział w mięo 
dzynarodowvch mistrzostwa„.\.' 



Str.A: 

Jerzy Charecki przy szedł do Ma.1dyka, ojca Franciszka 
i pokazał mu gazetę. 

Zaintrygowany wielce słowami pana Mandyka, 
Jerzy Charecki podał mu gazety poranne z ubiegłego 
dnia i wskazał palcem na artykuł p. t. 

Zbiedzq 
„Już przed kilku miesiącami donosiliśmy o śmia­

łej ucieczce dwó.ch s.kaz~ńców .z więzi~ni~ święto­
krzyskiego, dodaJąc, ze kierownictwo w1ęz1enne do­
S2'lo do przekonania, iż zbiedzy ponieśli śmierć. 

Okazuje się, że nic podobnego. Podobno widzia­
no ich obu w.~ozmaitych d~elnicach kra~u. '..)baj krę-1 
cą się w pobhzu swych rodzm. Jeden z nich J. C. krą­
ży rzekomo dokoła posiadłości ~ej matki hr .. Ka­
stalskiej, drugi natomiast F. M., Jakoby. myszkuJe. w 
okolicy Żyrardowa, gdzie jego ojciec jeszcze do nie­
dawna posiadał wielkie zakłady przemysłowe. 

Władze wszczęły energiczne poszukiwania za 
zbiegami. Nie omieszkamy podać niebawem nowe, in­
teresujące szczegóły". 

Kończąc czytanie tej sensacyjnej wiadomości, 
· pan :Mandyk z trudem zaledwie panował nad sobą, by 
ukryć bolesne wzruszenie, wsti:ząsające nii:t cał7m. 
Odruchowo wpił wzrok w drzwI, za którynu znajdo­
wał · się jego syn w towarzystwie Gumiaka. Oddał ga­
zetę Jerzemu Chareckiemu, mówiąc: 

- Rzeczywiście artykuł te.n. niezmiernie ~e 
interesuje, ale.„ nie tłumaczy m1 Jeszcze celu wizyty 
pańskiej. . . 
. - W tej chwili wszystko panu. wyJaŚłll;ę· G~y 
tylko ten artykuł się ukazał, pozwoliłe~ so~1e zasi~­
gnąć pewnych inform.a~yj ? panu. ?owiedz~łem się 
więc, gdzie pan dawnieJ mieszka~, ze pan ru~. dawno , 
sprzedał fabrykę i zamierza wkrotce powrócic z dłu- I 
giej podróży. Gdy tylko pan wr~cił dziś z rana, za-1 
wiadontlono mnie o tym natychmiast. 

- I co z tego? . 
- Przybywam, by zapytać pana szczerze, tylko J 

w tym celu, bym mógł odnaleźć mego nieszczęsnego 
brata Jana: czy pan odnalazł swego syna'? ) 

- Nie, proszę pana. . 
- A miał pan jakie wiadomości od mego lub 

o nim? · 

_ ...... ~~-

- Także nie. 
- Jest mi doprawdy bardzo przykro. Ostatnia 

moja nadzieja była w panu, a właściwie w synu pań­
skim, że mi dopomoże do odnalezienia śladów mego 
biednego brata, bym mógł mu pomóc i ukryć go przed 
poszukiwaniami policji. 

Nr. 37 

„ 
- W jaki sposób? 
- Najpierw zmieniając kolor włosów. Owszem, 

zapuściłeś sobie wąsy i brodę, ale to nie wystarcza. 
~e~teś nad~l b.1 unetem i dlatego poznać cię, to dla po­
licJanta dziecinna zabawka. 
. -: Słuszl!ie - rzekł pan Mancyk - trzeba rzed 

s1ęwz1ąć wszystkie środki ostrożności. p 
- Ale charakteryzacja to jeszcze mało. Potrze­

~ mu dokumen~~· dowodu osobistego. To bardzo 
pllna sprawa. Jezeh tu zamieszka, będzie musiał się 
Jakoś zameld<,,vać. 

F ~ Wkiesz dobrze, ze to nie łatwa sprawa - rzekł 
rancisze b · · ·ł T . '. - . o JUZ czym em o to nie małe starania 
u ~em~ u;m"'j .rady, tylko przypadkiem w trzasn ; 
:~::y Jakiegos samotnego i to zaginion~go czł~~ 

- Bardzo żałuję, że nie umiem panu dać żad­
nych pożytecznych wskazówek - odrzekł chłodno tw• d .rak, i to rzeczywiście jak najszybciej _ po­
pan Mandyk. - Muszę panu nawet przyznać się naj- ier ZI pan Mandyk, :;mów poważnie zafrasowany 
zupełniej szczerze, że nie przyjąłbym mojego syna, - bo ~eraz, gdy cię już odzyskałem, synku, nie chciał­
gdyby się ośmielił tu przyjść. Nie przebaczyłem mu bym c.ię ~tracić ponownie. Mam tylko. ciebie jednego 
bynajmniej zbrodni, która na wieki splamiła moje n~ świeci~. Jestem już stary i chcę cię mieć przy _ 
nazwisko, choć mu je przekazałem czyste i nieskalane. b1e do śmierci. so 
I nie wybaczę mu nigdy. Pomyślał chwilę, wielce markotny, po czym na-

Słowa te, wypowiedziane w tonie, przepojonym gie uradowany uderzył się w czoło, wołając: . 
jak najbardziej zdecydowaną stanowczością, nie ma- . -: Ma~! Mam myśl! Mam w szufladzie stare pa-
ło stropiły Chareckiego. p1e~y .1 dowód osobisty pewnego nieznanego i dawno 

- Bardzo przepraszam, że niepotrzebnie nie- zag1mo.ni;go pan~. Jest to cudzoziemiec, po którym 
pokoiłem pana - rzekł wstając z krzesła, mocno_ za- wszelki siad z~gmął. Tak, tak, przed dziesięciu laty 
żenowany. - Czy pozwoli mi pan jednakże może pr~cował u mrue w ~abryce pewien szlachcic węgier­
wrócić jeszcze za parę dni, gdy pan będzie miał może ski, kt_óry roztrwonił ogromny majątek i uciekł do 
jakieś wiadomości? Albo może telefonicznie mógł- Polski przed wierz!;cielami oraz zemstą kobiet któ­
bym. się dowiadywać? Choć właściwie ta sprawa nie rym ~rzyrzekał ~ałżeństwo. Pracował u mni~ trzy 
bardzo się nadaje do rozmów telefonicznych. Więc lata,. J~ko ~echa~k~ po czym nagle zniknął, zawia­
wolałbym przyjść.„ damiając hstowme, ze wyjeżdża do Japonii. Był opa-

- Nie, niech pan sobie raczej nie zadaje trudu. nowany żądz~ o~zyskania ogromnego majątku i wy­
Jeżeli bym przypadkiem dowiedział się czego, o czym d:iwało mu się, ze tam pod nowym nazwi_skiem mu 
wątpię, to napiszę panu parę słów i przyślę list prze?: Się to. uda: Zos~wił mi wszystkie swe papiery, wy­
służącego. Zechce mi pan łaskawie zostawić swój rzekając się swej osobowości, ewentualnych spadków 
adres? i wszystkiego w ogóle, co go łączyło z przeszłością. 

- Oczywiście. I najserdeczniej dziękuję z góry. - I masz te dokumenty, tatusiu? 
. Tak więc Jerzy Charecki zostawił swój bilet wi- - W tej chwili je przyniosę. Przejrzymy je ·ra-

zytowy i wyszedł najświęciej przekonany o szczero- zem. . 
ści swego rozmówcy, którego całkowity spokój zdu- Po chwili . pan Mandyk wyjął ze swego biurka 
miał go nie mało. Ledwo wyszedł, gdy starzec rzu- dużą, zalakowaną kopertę. Zawierała plikę doku­
Cił się do poko_ju, w którym był jego syn. Zapytał go: mentów. Wszystko rozłożono starannie na biurku. 

- Słyszałeś? - Uwaga! - zawołał pan Mandyk - to 'jego 
- Tak, tatusiu, wszystko. I dziękuję ci z całego dowód osobisty. · . -

serca, ocaliłeś mnie może, bo ten pan nie budzi we I przeczjtał .~olno: . 
mnie najmniejszego zaufania. - Arpad Kolossy; ot:iywatel węgierski, - lat 27. 

- Oczywiście - dodał Gumiak - to jakaś fał- urodzony w Budapeszcie. Wzrost I m. 68 cin„ wło~ 
szywa sztuka. Wszystko jedno, dobrre się stało, ie sy rudo :- blond, wąsy jasne, oczy niebieskie, twarz 
przyszedł. Skłoni cię to, Franiu, do większych ostroż- · owalna, nos średni„. 
ności. Wiesz, że ja na twoim miejscu natvchmiast l A iak w.vE?lądał Franciszek? 
ucharakteryzowałbym się. · ., · (Dalszy ciąg jutrQ). 

~ani <?or~ic~ z:nów za~ęł~ się Wandą, poniewaz 
ob~w1ała SI~, ze. V1vian odejdzie wraz ze swoją „mat­
ką , a myśli teJ szlachetna, dobra pani Cormick nie 
chciała do siebie dopuścić„. ' 

. A) 
~, DZIEMv 

Z tego względu zatrzymała Wandę w swoim 
wspaniale urządzonym mieszkaniu, przeznaczając dla 
Wandy i Jana dwa pokoje. Wanda, nieprzyzwyczajo­
na do bezczynności zajęła się też zaraz prowadzeniem 
gospodarstwa. Wydawała więc polecenia służbie 
i wtrącała się do kuchni, a robiła to dla swojego 
„dziecka"! .. .., . 

~GIClHE DllEJ[ TROJGA Ulllll RlUCONYCll NA rau: L s~L--'fl---

1 wieczorem rzeczywiście w mieszkaniu mister f Wa~da ~e słyszała tych wszystkich r?z~ów .. A~ 
c 'eka odb ł si wspaniały bal, wydany z intencji !1~ 7hwilę me odryw3:ła wzrok~ od. swoJ~j '!W1k~1 

· t onru. kł. yg wyę darzeru·a I i JeJ narzeczonego, ktorzy wywierali wrazerue ksią-ego ruezwy e o ... . . 
W duż~j jadalni, którą można było połączyć z są- , ~ęceJ pary.„ . . . . 

siednim pokojem dzięki rozsuwającym się ścianom, I Tylko c~wilam1 .szep~ała Jano~ do ~eh~. 
było pełno pięknie na~tych stoł~w .. Zaproszen~ go- - Spójrz„. mo~e ~zi:cko.„ moJ~ W1kc1a.„ . ł 
ście, znajomi i przyjaciele handlowi mister Co~1cka, - Tak toczy się zyc1e, Wandziu ... Myśmy kie-
przybyli punktualnie. Nie szło im tyle o ba~, ile .o ~o- dyś też byli młodzi... 
znanie .„matki." Vivian, która od tylu lat me widzia- - Czy doczekam się jeszcze tego dnia, w kt6- . 
ła swojego dziecka. rym Wikcia zostanie matką? 

Wanda i J~n ~ajęli h~morow~ ~ejsca przy st~le. - Bądź spokojna, wkrótce z pewnością zosta-
Dziesiątki ludzi ściskało im dłorue i składało powm- niesz babką„. 
szowania ..• · - A ty dziadkiem„. 

Przy Wandzie, po prawej stronie siedziała Vivian _ Tak_ uśmiechnął się Jan. 
i jej narzeczonym, wysokim, jasnowłos~m młodz:ień- Bal przeciągnął się do późnej nocy. Goście roz-
cem o błękitnych .oczach, który ostatnio zdobył na- chodząc się, składali powinszowania córce i matce, 
grodę na wyścigach motocyklowych. które odnalazły się po tyluletniej rozłące. 

Po drugiej stronie siedzieli serdeczni Cormicko- I powoli życie Wandy i Jana normalizowało się 
wie, którzy do dnia wczorajszego byli dla Vivian i pobiegło nowymi torami. Zapomnieli o swej tragicz­
czymś więcej niż rodzicami i którzy jeszcze obecnie nej, pełnej udręki przeszłości. Na ogół każdy czło­
'.tochali swoją adoptowaną córkę i nie chc:.ieli jej pu- wiek szybko zapomina o złych czasach. A jak tu moż­
ścić od siebie. na było o ~ich nie zapomnieć, gdy życie zrobiło im 

Przy pięknie nakrytych stołach byfo wesoło i nagle tak oszałamiającą niespodziankę!?„ 
$warno. Powszechnym tematem rozmów było nie- Mister Cormick prowadził interesy na wielką I 
~wykłe spotkanie Vivian z jej ~rodzicami". 

skalę. Posiadał jeden z największych magazynów 
- Istny cu~! - mówili między sobą goście. konfekcyjnych w mieście. N'ie chcąc, by Wanda i Jan 
- Gdybym nie widział tego na własne oczy, nie czuli się u niego, jak niepotrzebni ludzie, znalazł dla 

dałbym temu wiary„. nich zajęcie. 
- Wszystko na tym świecie jest możliwe. Bóg Jan otrzymał zajęcie w przedsiębiorstwie Cor-

rozłącza ludzi i znów ich łączy.„ - rzekł pewien du- micka, gdzie bardzo szybko awansował. Z tego też 
chowny, przyjaciel Cormicka, którv również został względu już po kilku tygodniach mister <:;ormick wy-

1 
zaproszony na tę uroczystość.„ syłał go do różnych większych miast Stanów Zjedno- I 

- Tak, tak„. święta racja. czonych w sprawach handlowych. 

I tak mijały dni i miesiące pełne szczęścia i ra­
dości. Stosunki między domownikami były tak ideal· 
ne, że zdawało się, iż rodzina Cormicków powiększy· 
ła się o jeszcze dwie osoby. 

Najszczęśliwsza ze wszystkich była jednak -Wan­
da. To wszystko, wskutek czego dawniej cierpiała, 
znikło jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej„. 
Czuła, że z każdym dniem staje się młodsza i ładniej­
sza i przypomina tę Wandę z dawnych lat„. 

To samo przeżywał Jan. Wyglądał obecnie jak 
dżentelmen. Nikt by nie powiedział, że jeszcze nie 
dawno pracował jak niewolnik i wyglądał jak nie­
wolnik, którego zmuszano do pracy w rzeźniach chi­
cagowskich.„ 

Mister Cormick był tak zadowolony z Jana, że 
uczynił go swoim mężem zaufania i powierzał ·mu 
najpoważniejsze misje. A pewnego dnia oświadczył 
on Janowi: 

- Niech pan posłucha, mister J ahn (tak nazy­
wano Jana w Ameryce), w Nowym Jorku mamy kilk< 
zawiłych rachunków do uregulowania z naszymi do­
stawcami.„ 

- Chce pan wię~, abym pojechał do Nowego 
Jorku? Kiedy - zapytał Jan. 

- Nawet jeszcze dzisiaj. Należy wszystkie te 
rachunki doprowadzić do porządku - odparł miste1 
Cormick, pokazując na stos papierów - a przede 
wszystkim zależy mi na uporządkowaniu naszych ra· I 
chunków z firmą ,Joseph et Company". Pragnąłbym 
aby pan to wreszcie załatwił z mister Josephem oso· 
biście. Pan mu wszystko to wyjaśni... Listownie spra· 
wa ta wlecze sję już dłuższy czafl i coraz bardziej siE 
wikła„. Proszę więc pamiętać: przede wszystkim na· 
leży załatwif. svr'łw::i 7. firma „Joseph et Company" ... 

(Dalszy ciąg jutro). 



Str. Nr. 

Piek1te zwrcr es two boke1stów 
Rozgromili na mistrz. świata drużyne Holandii 9:0 
BAZYLEA. W ramach mię- Sędziował dr. Hirtz (Szwaj-

dzynarodowych zawodów hoke- earla) i Klagrubsky (Czechosło­
jowych o mistrzostwo świata, wacja). 
które. od~~ają się obecnie. w ~o długiej podróży z Pol­
SzwaJcarn, doszło w drugim ski I zmęczenia jazdą, nasi ho­
d~iu rozg~ek do .spotka~a keiści byli w doskonałej formie, 
między dr~~yną Polski a druzy- co od razu objawiło się w pierw 
ną Holandii. szych chwilach gry, gdy Pola­

Spotkanie to miało miejsce cy wystąpili z ostrym atakiem 
na wzorowo urządzonym sztucz przeciw Holendrom. Gra była 
nym lodowisku w ·Bazylei w dn. bardzo żywa i skupiała się sta· 
4 lutego r. b. o godz. 15-tej. le pod bramką przeciwnika. 
Skład drużyny polskiej stanowi- Dla Polski pierwszą bramkę 
Ii: Maciejko, Michalik, Kasprzy zdobywa Ursoń, druga była sa­
c:ki, Kowalski, Wołkowski, Mar- mobójcza, trzecią zdobył Woł­
chewczyk I, Ursoń, Burda, Jarec kowski. Druga tercja przynosi 
ki i Marchewczyk II. znowu przewagę Polaków. ----lmll!!'llll _______________________________________ ,____ Bramki strzelili Jarecki. i Kowal 

ski. W 3-ej tercji Holendrzy roz 
paczliwie bronią ~ę. jednak na­
si wykazują doskonałą formę i 
wytrzymałość. Wypady Wołkow 
skiego i Burdy stanowią o wy­
graniu trzeciej i ostatniej tercji. Chałupnik w szponach wvzrsku 

Wywiad z dyrektorem l.~stytutu Nauk. Rzemieślniczego im. Marsz. 
Piłsudsk~ego p. Croffi w ramach ankiety „Jak żyje chałupnik w Polsce'' 

Mecz zakończył się wynikiem 
9:0 dla Polski. 

skoro z ziemi wyżywić się nie 
może. · 

W dążeniu do jak najgłębsze-' Pytania tego nie pozwala nam 
go ujęcia sprawy chałupniczej nawet dokończyć p. dyr. Crotti. 
jako zagadnienia, dotyczącego - O żadnej sytuacji prawnej 
pośrednio całej gospodarki naro w stosunku do chałupników nie 
iowej, przez wpływ, jaki wy- można nawet wspcminać - mó­
wiera na rzemiosło i handel, wi - bo oni są po prostu wyjęci 
przed rozpoczęciem drukowania spod prawa i spod wszelkiej o­
głosów czytdniczych w wielkim pieki. Chałupnik jest nawet go­
konkursie p. t. „Jak żyje chałup rzej sytuowany od niewykwali­
nik w Polsce?", zaprosiliśmy do fikowanego robotnika. Bo tam­
głosu wybitnych przedstawicieli ten ma przynajmniej opiekę in­
sfer gospodarczych, wytraw- spektora pracy, ma chociaż ubez 
nych znawców tematu. pieczalnię społeczną, zasiłek na 

Po naświetleniu zagadnienia wypadek utraty pracy1 broni go 
::hałupnictwa przez p. radcę Ko- prawo wypowiedzenia pracy i 
walskiego, w numerze dzisiej- korzysta z wszystkich zdobyczy 
;zym zamieszczamy wywiad, ja- socjalnych, jakie przysługują 
ti wsp6łpracownik nasz uzyskał każdemu człowiekowi pracy, za 
na temat ankiety od dyrektora wyjątkiem oczywiście chałupni 
Instytutu Naukowego Rzemieśl- ków... .. 
niczego im. Marszałka J. Pilsud- CO BĘDZIE Z US'l'A WĄ 
skiego p. Crotti - Dużo przecież mówiono w 

Dyr. Crotti poświęca się spra- swoim czasie - rzucamy uwa­
wom rzemiosła od długich lat i gę - o ustawie chałupniczej, 
zna nawskroś nie tylko teorety- która by te rzeczy w jakikolwiek 
czną stronę zagadnienia, ale i sposób uregulowała? .. 
praktyczną, gdyż współpracuje . - Tak, mówiło się, ale nic 
z rzemiosłem. Jeszcze konkretnego w tym 

TRWMFY WYzySKU względzie nie uczyniono. Spra-
- Chałupnik - rozpoczyna wa na razie „dojrzewa". 

swe cenne uwagi dyr. Crotti - - Jeśli idzie o inne kraje, to 
to właściwie coś pośredniego posiad.aj~ one sprawę chałupni­
między samodzielnym rzemieśl- ctwa JUZ uregulowaniJ ustawo­
nikiem a robotnikiem. Wykonu- wo? .. 
je swój zawód przy użyciu wła- - Owszem. Belgia, Niemcy ... 
snych narzędzi, własnego warsz- Tam zajął się tymi sprawami 
tatu, ale z dostarczonego mu ob- bardzo rzetelnie Instytut Stanu 
cego towaru i na obcy rachu- Sredniego, podchodząc przede 
nek. wszystkim od strony rozciągnię-

Wyzysk ~ięci tu największe cia zdobyczy socjalnych, przysłu 
triumfy. Pomijając już. bowiem gujących robotnik?m, również 
fakt, że nakładca płaci skanda- na rzesze chałupructwa. 
licznie niskie stawki stosowa- OKRĘGI CHAŁUPNICZE 
ny tu jest ponadto s;stem kar- Z dalszej rozmowy z panem 

I tu jednak należał~by zasto­
sować szeroko pomyślaną ochro­
nę pracy, która by uchroniła cha 
łupnictwo wiejskie od niesłycha 
nego wyzysku, jaki stosowany 
jest obecnie. Jot. 

kraju branżami. Tak więc całe I skuje ani spożywca, ani gospo­
województwo k r akowskie stano· darka narodowa. Jako takie 
wi siedzibę chałupnictwa meta- więc chałupnictwo powinno być 
!owego i drzewnego, Włocławek, systematycznie likwidowane. 
Lubartów i Mińsk. Mazow. sie- - Moim zdaniem- oświad­
dzibę chałupnictwa szewskiego, cza na zakończenie qyr. Crotti 
całe natominst łódzkie, Toma- - wyjście jest tylko jedno: 
szów Mazowiecki, Brzeziny i t. Chałupnictwo trzeba urze- --0--
d. siedzibę chałupniCtwa kra- mieślniczyć, at. zw. biedotę cha Odpowiedzi na naszą ankietę 
wieckiego. łupniczą skierować do normal- „Jak żyje chałupnik w Polsce?" 

LIKWIDOW AC nych warsztatów rzemieślni- powinni Czytelnicy nadsyłać jak 
CHAŁUPNICTWO czych z rozciągnięciem na nią najszybciej na adres naszej Re-

- Czy zatem chałupnictwo ja opieki ustawowej. dakcji z zaznaczeniem na koper 
ko forma wykonywania zawodu Oczywiście, oddzielić tu nale- cie „Konkurs". 
powinna być przez Państwo po- ży jeszcze zagadnienie chałup- Przy tej okazji przypomina· 
pierana, czy odwrotnie, należa- nictwa wiejskiego. To ostatnie my raz jeszcze, że odpowiedzi 
!oby chałupnictwo tępić? powinno być, oczywiście, trak- Czytelników drukowane na la-

- Bezwzględnie tępić, jako towane odmiennie z uwagi choć mach naszego dziennika, hono­
szkodliwe - odpGwiada p. dyr. by tylko na stan naszej wsi. rowane będą według f\rzyjętych 
Crotti. - Chałupnictwo, które Chłop małorolny musi sobie bo- stawek autorskich. Druk odpo­
w zasadzie wytworzyło się u nas wiem dorobić pracą rzemieślni-\ wiedzi rozpoczniemy w najbliż­
na skutek zubożenia rzemiosła, czą, jako zajęciem ubocznym, szych dniach. 
doprowadza do upadku zowód, 
w niesłychany,m ·stopniu szko­
dzi rozwojowi rzemiosła, daje 
zyski wyłącznie tylko nakładcy, 
podczas, gdy nic z niego nie zy-

u 
TARCiOWNIKA /, „._. . " ' . . 

NARSZA.WA•V../T.Em.ZBOWA7 

Utrata koncesji t,toniawej 
za handel nielegalnrmi 

kamyczkami i zapalniczkami 
Władze skarbowe rozesłały o­

statnio okólnik, w którym uprze 
dza się handlujących wyrobami 
tytoniowymi, że w razie stwier-

dzenia faktu handlu kamyczb­
mi lub zapalniczkami w skle­
pie, kiosku i t. p. - grozi utra­
tą koncesji tytoniowej. 

Minister ukraiński uwiezionr 
Znanv on bvl z okrudeAstwa 

KIJÓW .Ostatnio został usu skiego. 
nięty i jak twierdzą, aresztowa" UspieńSkij w r. 1933 - 35 był 
ny komisarz sipraw wewnętrzo kierownikiem oboz.u konc.;entra~ 
nych Ukrainy sowie.:kiej i czło" cyjnego przy budowie · kanału 
nek Rady N aj wyższej ZSRR, Bałtycko " Białomorskiego, 
Uspienskij, którego przeniesi~ gdzie wsławił się okrucieństwem 
no na Ukraiinę w r. ub. po zaa" w stosunku do więźa1iów. Bezpo 
resztowaniu komisarza Leplewri średnio przed ostaitnią. nominaic.. 

tek, polegający na tym, że za- . dyre~to~em Crottir? dowiaduje­
miast pieniędzy za wykonaną ro my się, ze chałupnictwo w Pol­
botę część należności otrzymuje sce rozrzucone zostało po całym I 
chałupnik w kartkach, uprawnia ---~---------------------------------­

ją zajmował sta:now~sko naczcl.• 
niika zatządu NKWD - GPU 
na rejon o!l'enburski. jących go do nabywania za nie 

dodatków po cenach cczywiście 
„uzgodnionych" między nakład · 
cą, a właścicielem sklepu. 

- Czy tak skandaliczne wa­
runki, j eśli idzie o chałupnictwo 
- pytamy - panują u nas tyl­
ko, czy i w innych państwach? 

U NAS NAJGORZEJ 
- Oczywiście i inne państwa 

cierpią pod tym względem, ale 
ll nas jest niewątpliwie najgo­
rzej. Dochodzi przecież u nas do 
tak niesłychanych po prostu wy 
padków, że robotnik za wykona 
nie pary butów, na które zużyć 
musi osie::nnaście godzin pracy, 
otrzymuje dwa złote. . 

Miesięczny zarobek w wyso­
kości 40 złotych jest tutaj nie­
mal normą, a 80 złotych na mie­
siąc oznacza w tej gałęzi pracy 
zawodowej szczyt marzeń bez­
mała. 

- A jeśli idzie o sytuację 
prawną - pytamy - czy jest Komendant Główny Policji Państwowej gen. Kordjan Zamorski na uroczystym zakończeniu kur 
ona... su dla kobiet - szeregowych po Iicji, który odbywał się w Szkole Oficerów Policji. 

Miejsce jego zajął o~lecnie kc• 
m~sarz Kobułow. 

Bandrckl napad 
na dworzec 

BUKARESZT. Dworzec kole­
jowy w Spinoassa w pobliżu 
Jassów zaatakowany został w 
nocy wczorajszej przez 6-ciu za 
maskowapych bandytów. Obez­
władnili oni zawiadowcę stacji, 
zrabowali całą gotówkę z kasy 
oraz aparaty telegraficzne, po 
czym niezatrzymani przez niko-
go zbiegli. · 

Zlikwidowanie strajku 
8.000 windziarzr 

Strajk 8„miu tys. windziarzy 
Nowojorskich zakończył się k.otn 
promisem w myśl propozycyj wv 
suniętych przez burmistrz.a La 
Guardia. 
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------------------------------------------------------------Samochód za 150 złotych! 

... I takie fantastyczne transakcje można robić w st?licy 
Każdy samochód, mimo, że druje on na „cmentar:". I - KupileB g? dosło~i~ r: WARSZT~~~w. GOL~: 

1 

nie jest żywą istotą, dochodzi Taki~)i mieis.c „ostatnie!{') 5J:>O parę ~roszy: 0 1 w gArunl oeb d Idzt'em'y w ał~b podw. ~ ... „. do swego starczego wieku. W czynku wysłuzonych moforow ~zy wiele ~le wart. . „ e ę . ą ,.. ~ w-.. P 1 1_ l' eao lud„1e Da st„ Pr·--' wi· elkimi 1' akimiś S:Ó"aml o sce oues ten trwa dłuiei. nii jest w sto 1cy sporo. Jeszcze z m ,., " .„ •. . "' „co ... w Stanach Zjednoczonych, w Przechodzimy przez nawp6ł u troc~ę !em~ntu, lakieru 1 fertist; i składami, w których pię~ się kazdym bądź razie jednak kres chyloną bramę i znajdujemy się Znai1dz1e się amator, który kup1 stosy ielaziwa, stoi kilka sa.ńio­życia wozu nastąpić musi kic• w swego rodzaju, olbrzymici ru taki wóz-. b' k chodów. W „proszku". To właś dyś nieodwołalnie. pieciarni. W'szędzie łom, 'PO' - Duzo pan terze za ta ą nie montaż wozów, które ieszc:e Co się dzieie z nim „po śmier trzaskane karoserie, tysiące k6ł, sztukę? . . . . . 
150 

pójdą w kurs. Naibliżei od nas ci"? kierownic i zbiorników. Gdzie- - Zalezy . .Mn1e1 w1ęce1 - stoi stary iak świat „Dodi;:e". . KUP MI Poniewai samochodów jest u niegdzie widać wóz w niezłym 600 złotych. W ~z taki ni~.wiele T eden z majstrów woła swe,,;o t>O ' maszynę do szycia, haftu i mereżek nas jeszcze stosunkowo mało i na oko stanie. To kandydat, na• przypomina SWÓJ poprzedni wy- mocnika. tylko z firmy ~olski Dom H"!1dlo"' są dość drogie, każdy właściciel dający si~ jeszcze od biedy de u I gląd. Składa si_ę go ni era~ z ki}, · - Panie Maniuś 1 Gania i pan ~~· 14•k~ów,/;1~Y· stara się wykorzystać wóz ih: się żytku. ku, a nawet kilkunastu, ~nnych. do rupieciarni i poszukaj pan :a na dogodne Y.spłaty 'jui ~ J. 1so~ d~. Gdy .ies~ oo iui k~mp!etnie 'Yłaściciel ,„cmentarzyska" Re.szt~ pozostałych częsc1 sprze kiegoś pedału do sprze~ła, bo to Zażtdaj natychmiast bc7.platncgo cetv me do ·uzyc1a, sprzeda1e się go (ktory, zaznaczyc trzeba, ,„·cale date się na ~~mele. . ten to całkiem rdza już ziadla. nib1 po prostu na łom. Na wagę. Wę niede interesy na tym handlu ro Ceny? Rozne.: od kilku ~ro• za kilka minut pedał h1i ll!~t. · ""~eee~"eeee"~~eeee8998& bil) objaśnia nam dokładnh-, iak s:z~ do ~łotówkt na~~ _za ~il~. Od teszcze starszego „Ben:a". -to wszy~tko się od1bywa. Te%. zalezy, co za częsc1 1 z. 1~k1e Nadaje się. \Y/ porządku. 
- Na tym całym podwórzu go. mater~ału. ~ały. zapas ktlku Wracamy z powrotem. Gdy · można znaleźć dosłownie, co tył tysięcy kilo zab1era1ą k~pcy, ła~ miiamy bramę skręca w nią z l~~ ko się chce. Są tu jeszcze takie duje się to na :-vagony 1 .o~syla ulicv zapr:zężo~v w wyleniałą ' i maszyny, których na chodzie nig do fabryk, gdzie przetapiatą na sz.kapinę. mocno odrapanv „Bu„ 

,, dzic si~_ 1'uż w Polsce nie i:oha- metale. · k" z t k' · •d:.a '"a ' JESZCZE NIE ,,SEZON". te . r;as tem w1e„ „ „ czy. Jawi~? Może z 1917 a na T . k . . .. . ,cmentarz. 

Niemcy, dążąc do zrównania tonażu swych łodzi podwodnych 
"!: Anglią, w vrzyśpieszonym teni pie budują coraz to nowe jedno­
stki morskie. Na zdjęciu - nowa niemiecka flotylla podwod-

na: „Weddingen" i „Saar" .. 

wet i j915 roku. - eraz, 1a ~ami pa~owte ~1 leszcze jeden kandydat M 
- Co pan z tym wszystkim dząh ~Y u mnAl Yf . 1it~e=: 5zmelc. alb0 „ <'!lbo ics:cz( fl.ói# robi? ruc . te spezoł?d· . e 1a JU nl • dzie w ruch"l (i-ozw) , - Rf.żnie bywa. Pr..:~\i· ainie te rzeczy. rzyJ zie ma.r:zec, son " . sprzedaje się dobre jeszcze cl'.ę~ ce tylko przygrzeje, a wnet -ię · 

śd. Zdarz<i :ą sit,, wypadki, :te któ rusiy. Będą jed;!' po dru~ml Małietistwa siostry. kr61a . ' raś z czi,ści wo:z:u się zepsme, a kupcy przychodzie i targować E · ł 
w przedsiębiorstwie nie mo.:na zmontowane graty. Da kilkaset llD U 
tego dostać, bo typ wozu jest 1uż złotych i przeie%dzi przez całe la KAIR. . Urzędowo ogłoszono przestarzały i nie sprowadzają. to. A po tym wóz znów do mnie że ślub nasteocv tronu . hanu Cóż więc ma taki gość robić'? przyjdzie. Ale iuż „ganz" na Mahommed Reta PahleV1'eJ?" . z , 
Idzie do mnie i prawie zawsze szmelc. ksieżniczka Fawzieh, ~iosh'(ł kr6 uda mu się wynaleźć co potr:e• Chcecie, panowie, zobaczyć la Ef!iptu Faruka, odbęd::ie si_ę 
bujc. jak idzie robota, to pros~ę tro• w pałacu królewskim w Kai,,.ze 

- A . co pan robi z takimi wo chę dalei. w dniu 16 marca. , . . : : 
zami jak ten oto? - za:pytuie• -----------•-!". ~-------•-•li!....,!.~ .·:!-' 
my, pokazując nieźle wyglądaią Burza· . gra· do·wa· I<.. \V lnd1·ach cą jeszcze „Chevroletkę". , 

12-iolnierzv zamarzło na śmierł 
wyrz1dzlł1 olbnrmle szkodr , 

LONDYN. Według donie• Buna wyrz.ąd~aa ~ówniei. ri~~ · -
sień z AJahaibadu w południo• kie sZikody wśród b.ydła. W je-.„ . -. 
wych okręgach Zjednoczonych dn~j ze ~si 6•ciiu pastuchów ~o Tragirznr wroadek podczas zadrmki śnieinei 

TOKIO. 17,tu iołnierzy zbłą 
dz.iło wśród zadymki śnieżnej w 
pobliżu góry Hakayamasan w 
prefekturze Aomori. Wysłana ek 
spedycja ratunkowa zdołała ur~ 

tować za.ledwie pięciu sp<>śr6d 
zasypanych śniegiem żołnierzy, 
l 2•tu zaś zamarzło na mierć. 
Donosząc o tej tragicznej 

śmierci żołnierzy, dzienniki przy 
pominają, że w roku 1899 w tym 
samym miejscu u szczytu Haka• 
yamasan zadymka śnieżna zasy• 
palu dwunastu żołnierzy. 

Prowincj,i szalała niezwykle stało zah1tych pi;zez , . uderzcn.1a..-
gwałtown.a burza, połączona z grad~. 
grad.em. Niektóre zia:mka gradu Niezwyk.le ~ałto~n~ bu.rza : ,,: 
ważyły pół klg. Kilka wsi ule• wy~a~a. w1elk1~ ~.azeme ~ h~ 
gło zniszczeniu. dnosc1 hmdusk1eJ, która nte ta.~ 

rozczarowania, ie modły vrii~o­
Według pierwszych donie- szone o pogodę nie z06tały wy Wvslannik francuski w Burgos si·• kiRob~t.iik0

~kia~;~"·n. śmiert 
· · · d F zi cieżkie poranienie maJstra , . omowi spr1we uzn1n11 rza u gen. r1nro MOSKWA. Trybunał mos" I swej mowie oskariydelski~j.' PARYż. Ponowny wzrost na- międzyczasie już przybył do Bur Według tych informacji sen. Be kiewskiego okręgu woj~n.nego podtk:reśliwszy politycz.ne ma" strojów panicznych w północnej gos, będą o ile możności przy- rard otrzymał między innymi po skazał na karę śmierci przc:i: ro:t czenie procesu oraz wielką do. Katalonii spowodował znaczne śpieszone. Sen. Berard odbędzie lecenie prowadzenia rokowań strzelanie robotni.ka MOll'o:z:owa niosłość nowego dekretu o dy:1 · zaostrzenie sytuacji w pasie konferen<:ję z ministrem Spraw w sprawie uznania de jure rzą- za ciężkie poranienie majstra scyplinie pracy, powiedział ie ~ przygranicznym. Zagranicznych rządu narodowe- du narodowego, jak również od Stachanowa Grigoricwa. Mro• ludzie podobni do Moroiow3;. Napływ ucho~źców do Port go gen. Jordanem. nośnie do zagadnienia legioni- 'l.CYW dokonał zamachu na Gri• wyst~pujący przeciwko ~"IL~O~ Bou i Cerbere nad Morzem Niezwło.::znie po powrocie sen. stów francuskich i włoskich, I goriewa za to, ie ten iwolnił go cnieniu dyscypliny, winni podle , Sródziemnym, które to miejsce- Berarda do Paryża zwołane zo- ~rzebywających w Hiszpan.ii, i I i pracy w fabryce z.godnie z. n.o gać l'lajwyższemu. wymiarowi k:a woki połączo.,ne są z Figueras stanie posiedzenie Rady Mini- ich ewentualnego wycofania. wym ·dekretem o dyscyplinie ry - roz,strzelac:iu. linią kolejową długości 30 km., strów, które na zasadzie sprawo pracy. 

jest ogromny. Policja republi- zdania wysłannika rządu fran- Podro·z· poślubna .Proces toczył sit: pny Mowa prokuratora, zarównQ kańska tylko z trudem może u- cuskiego podejmie odpowiednie dttwtach o1!wiartych w o~cn<>• jak i wyrok zostały przyjrte o" trzymać względny ład przy decyzje. kr6lewsk1'"e1• c6rk1" ści p:-eszł~ 1000 robotników klaskami zebranej na saJ.i l'>Ubli~ . przejściach gra~cmych. Wczor!ljsze dzienniki połud- moskiewskich. Prokurator w czności. W tych warunkach w kołach I niowe podały ponownie pogłoski PARYŻ. Ks. Mar!a SCi.baud;. 
paryskkh przypuszczają, że ro· które obiegają pewne koła, ko- kam najrnkxbu cóttka ~róleiw" 
kowania sen. Berard, który w mentujące misję sen. Berard. skiej pary włoskiej i ks. Ludwik 

Sadr doraźne na Wegrzech 
dla zapobieżenia ekscesom antrndowsklm 

de Bourbon Painna, których ślub 
od1był sit w dniiu 23 styc:mia w 
R::ymie, opuścili wcioraj po kil 
kudniowym _ poby<:ie na połud• 
niu Francji Marsylię, udając się 
do .Maroka. 

ŻAD I MY KILONII! 

Nafta w rowach przrdroinrch 
Przechodzień spowodował potar 

CZERNIOWCE. Na drodze 
po.nięchy Plesz.tami a Buz.au 
(Rumunia) wskutek u-szkodze$ 
t1ia pttewodów nafto ciągu fi.r$ 
my „Steaua Romana", wylały 
się wielkie ilości nafiy do ro­
wów pr:ydroinych. 

Ktoś z t>rzechodni6w zapalił 
;:; z.laną naftę, wskutek czego 11.l 
' - - ,żowań przydro.?inych sta" 
1ęło w płomieniach, tam~jłc 
-rzez dłuższy czas komunikacj~ 

- ~ spłonęły wis%ystkie e>kolj~z · 
nr drzewa. 

BUDAPESZT. Wczoraj wie­
czorem odbyła się Rada Mini­
strów, po której minister Spra­
wiedliwości wydał rozporządze­
nie wprowadząjace sądy doraź­
ne na całym obszarze państwa. 

Rozporządzenie ·to pozostaje 
niewątpliwie w związku w ostat 
nimi zajściami antyżydowskimi. 
Zastosowanie tak radykalnego 
środka ma na celu zapobieżenie 
dalszym ekscesom antyżydow­
skim. 

Cala · rodzina solonela irwcem WJbór nowego prez. Francji ' 
Wybuchy podłzas szalejącego poiaru 

LONDYN. W Slough <Buck miejsce kilka wybuchów, które 
inghamshire) spłontłY wczoraj powi.ększyły panikę. 
rano wielkie zakłady przemysło W wschodniej dzielnicy Lon, 
we, wyrabiające aparaty mierni <ly.nu spłonął ubiegłej nócy dom 
cze. Zakłady stały się nieomal miesi.kalny, przy czym z.ginęła 
całkowicie pastwą żywiołu. W cała rodzi.na, złożona z rodziców 
c:asie szalejącego pożaru miałoi dwojga dieci. 

nasl•Di w dniu 6 kwietnia b. r. 
PARYŻ. W kołach parlamen 

tarnych oczekują ogłoszenia w 
dniach naijbliisiych tenninu wy 
borów prezydenta republiki we 
Ftancji. Według konstytucji, wy 
bory prezydenta powinny się .od 
być najp6iniei na miesiąc prted 
••nłvwem kadencii orezvdenta u~ 

Poniewai pre%ydcnt Lebrun O• poniedziałkiem Wielkanocnym. 
bj.ą.ł swói unąd w dniu 10 ma~ Z tego powodu premier, dć 
nic narodowe w Wersalu, doko którego wrat z prezvdenten'l H• 
ia, a więc normalnie zgromadze„ natu należy inicjatywa zwoł~nia 
nywujące wyborów prezydenta zgromadzenia narodowego, ma 
powinnohy się ubrać w dniu 10 zamiar zwołać i:gromadzenie o 5 
kwietnia. Dzień ten iest iednak dni wcześniej,. tzn. na dzień 6 
rzeduiacel?"O. I kwietnia. 
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RYS 

· Rasputin przybył do gabinetu prokuratora, czyniąc mu wiadasz, że ci paszport chciał zostawić! Czy to brak 
.vyrzuty, że nie przysłał do Wiszniewa Anieli, tak jak obie- jest paszportów w Rosji? Ty idioto! 
:al W tym S8µlym czasie nadszedł wywiadowca, który przy-
tlósł nakaz zwolnienia, na podstawie którego doktór Karski Prokurator nacisnął dzwonek. Do pokoju wszedł 
iwolnił na stacji w Wiszniewie Anielę. woźny: 

- Wejść! - rozległ się zagniewany głos pro- - Sprowadź mi tu dwóch policjantów. 
ruratora. Woźny znowu wyszedł. Mimo chodem, w prze-

Woźny v.;szedł . do .g~binetu i położył na biµrku locie rzucił spojrzenie na śmiertelnie bladego wywia-
1akaz zwolnienia Anieli Grywińskiej. Ukłonił się dowcę i zdziwił się: „Cóż to znaczy? Na cóż potrzebni 
dodał: są ci dwaj policjanci?". 

- To przyniósł jeden z wywiadowców, który Wywiadowca zaczął błagalnym głosem prosić 
wczoraj odprowadzał aresztowaną... 1 prokuratora. Teraz zdobył znowu argument na sw:o-

Prokurator rzucił obojętne spojrzenie na poda- je usprawiedliwienie: winę za wszystko ponosi ten 
ą kartę, ale wnet po tym twarz jego wykrzywiła się, drugi wywiadowca! On twierdził, że trzeba właśnie 

x:zy rozwarły się szeroko i zagniewanym głosem za- powrócić do Petersburga wraz z gościem, który przy-
pytał: niósł naka.: zwolnienia ... Ale tamten uparł się ... Tak, 

- Gdzie jest ten wywiadowca? teraz przyznaje, że to było niesłusznie ... 
- Kazałem mu czekać! - Podłe przestępstwo, a nie lekkomyślność! -
- Proszę go wezwać! odrzekł prokurator. 
Gdy woźny wyszedł z gabinetu, Rasputin zapytał: Do gabinetu weszło dwóch policjantów. Proku-
- Ha, co się stało? Znowu jakaś podłość? .. Che, rator kazał wyprowadzić wywiadowcę na korytarz 

me, che„. Bracie, tak wyglądasz, jak gdybyś połknął i tam bacznie go pilnować. Niech czekają, póki go 
eałą cytrynę! .. Czemuś tak pokwaśniał? nie wezwie na przesłuchanie. 

Ale zanim prokurator zdążył odpowiedzieć, Wywiadowca milczał: klął teraz na czym świat 
wszedł do pokoju wywiadowca. Nogi się pod nim ugi- stoi, przeklinał ten banknot sturublowy, który tak 
~ały, w głowie szumiało jeszcze po nocnej libacji i or- łapczywie przyjął od nieznajomego. Gdyby miał przy 
gil w hotelu, oczy kleiły mu się do snu. Czynił nad- sobie rewolwer, strzeliłby sobie na pewno w łeb ... Ale 
ludzki wysiłek, aby stać prosto, jak struna, aby nadać „tamta" w hotelu świsnęła mu nawet rewolwer. 
twarzy wyraz uniżoności - ale na nic to się nie zda-
to. Nogi u~ły się pod nim, zaś pomarszczona jego Policjanci wyprowadzili wywiadowcę. 
twarz w&dawała się jeszcze bardziej zmarszczona. Gdy Rasputin sam na sam pozostał z prokurato-

Prokurator -rzucił na niego spojrzenie, jak gdyby rem, odezwał się do niego: 
miał .zamiar go połknąć. - T~az wszystko rozumiem ... To na pewno jego 

- Co to znaczy? - spoglądał raz na kartę, kt6- robota, tego hrabiego ... Ale jedna rzecz jest dla mnie 
~· miał w ręku, raz na wywiadowcę. niejasna: skąd ten łajdak mógł wiedzieć, dokąd ją 

- No, ja„. Przyszedłem.„ Posłusznie zameldo- prowadzą? .. To po pierwsze. A po wtóre, słyszałem, 
wa~. ' że wykonałem... - język plątał się w ustach. 

Str. 7 

I że g? wywieźli ~ ciężkim stanie z Petersburga, ze je­
go zona powrócd:a do niego ... 

- O kimże pan tak mówi, Grigorij Jefimowicz? 
- spoglądał zdziwiony prokurator na Rasputina. -
O jakim hrabi? Jeśli pan zna nazwisko sprawcy tego 
porwania, proszę ~i je natychmiast podać, abym go 
mógł aresztować, zanim naun zwieje... Człowiek po­
sługuje się fałszywym dokumentem, porywa areszto. 
waną .. ; 

Rasputin był teraz dziwnie spokojny: zwykle sta­
wał się spokojny wtedy, gdy się coś skończyło, gdy 
nic nie można już było zmienić ..• 

„Nie narzekam nigdy na zeszłoroczny śnieg.„ H -

dowcipkował zwykle. 
Gdy się teraz przekonał, że świsnęli mu dziew­

czynę spod nosa, doszedł do rozumnego wniosku, że 
nie ma sensu awanturować się. Nie mógł zrozumieć, 
jak hrabia potrafił wykonać takie porwanie, skoro 
jest chory, a żon11 nie opuszcza go ani na krok? Po to, 
aby wykonać taki czyn, trzebą co najmniej być zdro­
wym i nie leżeć w łóżku. Czyżby znalazł się nowy 
konkurent do ręki tej dziewczyny? 

Na to pytanie prokuratora, odrzekł Rasputin: 
- Podejrzewałem jednego gościa o to, ale to na 

pewno nie jest on ... To chory, gruźlik ... Ale słuchaj 
mnie· braciszku, wysłuchaj uważnie! - wstał Raspu­
tin i wetknąwszy sobie ręce za jedwabny sznur, któ­
rym była przewiązana jego koszula, począł spacero­
wać po pokoju. - Pragniesz otrzymać awans na wy­
bitne stanowisko w ministerstwie sprawiedliwości? .. 
Jeśli obiecam, że otrzymasz, znaczy to, że otrzymasz. .. 
Słuchaj: ta dziewczyna musi odnaleźć się ... Musisz 
wszystko uczynić, aby ją odnaleźć„. I musisz odna­
leźć faceta, który ją porwał ... 

(Dals~y ciąg jutro). 

- Kto to-panu wręczył? - krzyknął prokurator. 
:Wywiadowca mimo woli udrżał. 

· - Jak to, kto? .. Przybyliśmy z aresztowaną do ' 
~~ewa„. Zbliżył się do nas jakiś elegancko ubra­
ay_ pan. .. Ppdał nam ten nakaz zwolnienia„. Powiada, 
przyjechał autem wprost z kancelarii pana prokura­
tora .•• 

-· ·- Poli<iant udekał przed ... małpą 
Nlezwgkle zaJ.lcie na ullcg 

- Kt.o t.aki? Jakiś pan? - prokurator morderczym 
ipojrzeniem przeszył wywiadowcę. - Co to za pan? 
Częgo mi pan głowę zawraca? 

- ~o ten pan ... Elegancki pan, który oddał nam 
ten ot.o nakaz zwolnienia.,. Przybył autem„. Powiada, 
łe się bardzo śpieszył, aby przybyć na cza4 ... Wasza 
ekscelencja kazał mu ponoć sam wziąć to autó ... Ten 
pan okazał n.am swój paszpo:rt - tu wywiadowca wy­
flłł not.atnik i przeczytał: - nazywa się Bronisław 
Serejski.-

Jak rozjuszony zwierz zerwał się prokurator 
~krzesła i począł walić pięścią w stół. Twarz jego wy­
!ęła się, jak balon, mczerwieniony, zly, k:rzycuł: 

- Ty durniu r nikczemniku! Czyś zapomniał, że 
tylko osoba urzędowa ma prawo doręczać akt zwol­
nienia? Drogo zapłacisz mi za to! Gdzie jest aresztowa 
!Ul, odpowiedz natychmiast, gdzie jest aresztowana 
Aniela Grywińska? 

Teraz dopiero wywiadowca oprzytomniał: krzyki 
prokuratora doprowadziły go do przytomności. Jego 
U>łto - ziemista cera zbladła. Zdawał sobie teraz spra­
wę, że ktoś porwał, w podstępny sposób, aresztowa­
ną. Dopiero teraz zdał sobie sprawę, jak nieopatrznym 
l lekkomyślnym był ich czyn. 
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Killwset przeohodniów jednej stanowił przepędzić czworonoi I się do ucieczki. 
z dzielnic anigieolskiego miasta nego łobuziaka. Jaquot jak gdy ·Ja.quot znała się na sztuce ści, 
LeytcmstoWlll było świadlkami by tylko na to czekała. Przyja" gania lepiej niż policjant. Zro' 
niezwy~e zabawnego wyipad, żnie uśmiechając się do policjan biwszy bowiem kilka susów, 
lw. ta, zaczęła pr%ed nim uciekać. znailada się tuż przy policjancie 

W lllford, miejsC01Wości po- Policjant rzm::ił się u nią w po" i wskoczyła mu na płecy. Była 
łożonej w pobliżu Leytorustwtn, goń, ku ogromnemu %ć1.dowole„ jednak dobrze usposobiona i 
z.biegła z mieszkania swoich niu gaipiów. nie zamierzała mu wyrządzić 
właścicieli mała małpka Jaquot. Niezwykle to widowisko do" knywdy. Silnie się do niego 

Pomimo że Jaquot była tyik-0 sięgało jednak szaytu, gdy po- przytuliła, głaskała go po pet 

I 
małipą, tym niemniej potrafiła goń mud:ziła się. małpi.e i .. g~y liczikacli a nawet ,,ip9całował1 ~ 
ocenić wsipółc:zes.ne środki ko" paquo~ postanowiła ~~enic s~ę w ucho: . . • ; • =-a munikacji i wyidosławszy się ro~i -. t?-r:z~ohTazić się :ze Ś(:i# ~o. kiłkiu ~adh _poh<:1aa:;t 

~ I na wlicę wskoczyła do pr:zejei# gane1 "!I' saga1ącą. Ryknąwszy wroctł do . row!lowagi. Silnie 
.._. mającego samochodu ci~aro" nagle i wyszczerzywszy :zęby Ja pnytrzymu1ąc siedzącą mu na D w ego. Przechodnie, którzy to qu~t. odwróciła. s!ę i nuciła na · ol~ca~ małpę •. odniósł ią do ko 

E 
zauw;iŻyli nie zidołali zatrzy, po-ltc1anła. Pohqant, który po mt·sanatu, gdz1e przebywała d~ 
mać mał-p;, a szofer był tak u„ raz pi~zy miał do c:z~ienia;. ch\\:il!, ft'dy po ni'l zgłosił się jej 
jęty prOlWadzeniem auta, że nie małpą, nte wytrzymał 1 rru<:ił własclClel. 

D :za.uważył pojaJWienia się nowe„ 
... go pasażera, ani nie %1Wll'ócił u" 
.... wagi na okrzyki przechodniów. 

I tak Ja.quot opuściła Illford i 
dokonała tiriUJD.falnego wjazdu 
do LeytotlJStown, siedząc na sto 

.... sie tawaTów i witając tniesz.kań 

...., ców miasta pociesznymi gryma 
sami. Siedzący przy kieroiwni<:y 
s:zof er nie mógł zauważyć gry" 
m.asów Jaquot i jego auto ścią• 

Bogactwa b.Ylego „ Kaizera " 
Maiatek jego wtnosi około 80 milionów zł 

swej licznej służby o 20 procent 

Wszystko dla tych stu rubli, które ich skusiły: 
gdy ~e te sto rubli, powróciliby razem z tym jego­
rnościem i aresztowaną do Petersburga!.. Jakaż nie­
w;Ybaczalna lekkomyślność! Jakże się teraz uspra­
wiedliwi? Czym wytłumaczy swój czyn? Nie może 
~rzecież opowiedzieć prokuratorowi o tych stu rub- I -
~eh! ,., 

ga powszechną uwagę i pobu, 
dza przechodniów do śmiechu. 
W końou Jaquot mud.ziła się 
jazda samochodem i gdy auto 
znajdowało się na jednej z naj„ 
ruchliwszych ulic miasta, tfesko 
czyła :z wozu i u·sadowiła się na 
schodaieh pmwadzących do ko• 
ścioła, bawiąc przechodniów:. 

Były kiaizer niemiecki WiJ„ 
hełm Drugi, który niedawno 
skończył 80 lat, je.st bogatym 
człowiekiem. Jego źródłem do.. 
chodów są jego posiadłości w 
Niemczech, których wartość o„ 
cenia się na 3 i pół miJjooa fun„ 
tów i które rocznie przynoszą 
175.000 funtów dochodu. 

Lecz Wilhelm, jak tiwierd'Zą 
ludzie któny go dobrze :znają, 
zaW'Sze był oszczędny i lubił pie 
niądze. Z Niemcami gdy pne°" 
btaziły się one w republikę, to11 
czyi on długi proces. W końcu 
proc~ wygrał. 

· - Wasza ekscelencja zechce przyjąć pod uwa- • „ 
1 

4; 
gę, że on wręczył nam ten nakaz zwo nienia ... Sądzi- dll „ 
liśmy, że wszystko jest w qajlepszym porządeczku, ~ 
bo skąd by cywilna osoba wiedziała o tym, że mamy I ..... 
ją o tej właśnie godzinie odwieźć na stację Wisznie- E 
wo? Do tego ten elega.pcki pan przybył autem!.. Spra-
wa wydawała nam się zupełnie jasna... -

- Jasna, powiadasz, sukinsyn! -wą.lił prokurator I • ..,, 
bez przerwy pięścią '111 stół. - Oszukali ciebie, dur-

1

. .,_. 
!Uu jeden! Każdy może wypisać sobie karteczkę! Cze- .... 
ka~ teraz zgnijesz w więzieniu za to wszystko! Po-

Wkrótce wokół niej zgroma.s 
dził się tak wielki tłum, że ruch 
ulicxny został zatarasowany. Po 
licjant regiuilująicy rocli Uilicy ,po 

Z tyich pieniędzy, ja.ko głowa 
rod:zmy królewskiej, musi on u­
trzy.mywać .O krewnych. Na 
każdego z nich przypada 3.500 
funtów, a dla siebie były kai:zer 
zatrzymuje nieco więcej. 

Ma on jednak dość poważ.ne 
kłopoty finansowe. Wskaz.uje 
na to chociażby ta okoliczność, 
że ostatnio zmiej.szył on pensję 

Na cele dobroczynne wycbje 
on baTdzo mało. Tak na przy' 
kład przed pewnym czasem ja­
kieś towarzystwo dobroczynne 
zwróciło się do niego z prośbą 
o pomoc dla biednych dzieci .. 
W odipowiedzi towarzystwo O<' 

trzymało kartę z podpisem cesa 
rza i ki.łka słów od jego sekre~ 
tarza który · donosił że cesarz nie 
ma pieniędzy. 



• 

~ 
gdybym nie wygrał na lot.3rii. 
I Tobie też radzę kupić los 
do I-ej klasy 44 Loterii. 
tam gdzie ja wygrałem. 
w szczęśliw'ej kole k tu rze 

Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 
Oddziały w Warszawie. Wilnie i Krakowie. Zamówienia 
zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto P. K. O. 7192. 

Ciqg'Dienie I klasy rozpoczyna się 28 lutego r. b. 

„„ ... „„ ... „ ... „!ll'.lllll11mmm ... .-... „„ ... „mm•• ...... _.. 

Z otwarcia pierwszego . 

Kasa Bezprocentowa I 
potrzebuj4~kapitał6w 

obrotowych 
Zerząd Kasy Bezprocentowe­

go Kredytu Rzemiosła Chrseś­
cijańskiego w Piotrkowie Tryb. 
sporzędził bilans za pierwszy 
okres swojej działalności to jest 
na dzień 31. Xll 1938 r. 

Wynika z tega, że w ciągu 
roku ubiegłego udzielono po­
życzek na 3132 zł Składki 
członków wyniosły 792 zł 40 gr 

Kasa otrzymała subwencje 
zwrotne i bezzwrotne 3247 zł. 
Na koszty handlowe. wyda110 
9 zł 45 Qr. Straty na koszty 
prowadzenia wyniosły 30 zł 98 gr . 
Kasa r0zwija się dobrze lecz 
tempo jej z powodu słabego 
napływu składek członkowskich · 
jest za wolne. 

Horcerskieoo Kursu Krótkof Dl OWCÓW 
0~::::::::~~cie I 

. w Piotrkowie Tryb. Piotrkewskłego 
· W lutym br. upływa 20 lat l 

~ '. „ ' ' • „ . 

W auli pDństwowego lic. pe- podczas róinego rodzaju ka- od chwili powołania z wyboru I 
cłaeąa:icznego przy całkowicie tastr•f żywiołowych i wszędzie Rady MiejskiQj miasta Piotrko­
wypełnionej sali, w obecności tam gdzie wszelka komunikacja wa jako organu ~samorządu 

p. p. dyr. gim. i lic. państw. im. zawodzi. miejskiego. ----------------------------------
Krela Boi. Chrobreuo p.p. dyr. Tembardziej Harcerstwo jako W związk~ z przypadającę Na fali radiowe; W najbliższy poniedziałek dn. 
Drozd-Gierymskiego, dyr. Buzka orazanizacja wyższej użytecz- tą rocznicą zostanie zwołane 6 lutego o godz. 21 transmitu· 
oraz przedstawicieli miejsco- ności publicznej przynosząca specjalne posiedzenie Rady Współpraca Polskiego Radia je Polskie Radio w Konserwa· 
weto społeczeństwa odbyło się społoczeństwu duże k<>rzyśCi w Miejskiej celem obchodu 20 torium koncert T -wa •Krzewie.i 
w dniu 29 stycznia t. j. w u- postaci wyszkolonej młodzieży letniego Jubileus,;u pracy w z placówkami muzycznymi kraju nia Muzyki Kameralnej. 
bieQłą sobotę br. o Qodz. 16-ej gotowej w każdej chwili stanąć Polsce Odrodzonej. Od dłuższego już czasu Program wieczoru przewidu· 
uroczyste otwarcie "Pierwszego w obronie Polski, nie może Polskie Radio, czynnie współ- je dwa utwory prawie nie zna. 
Harcerskiego Kursu Krótkofa - -posługiwać się starymi meto- Ścieżka obok drogi pracuje z ważniejszymi placów , ne radiosłuchaczom~ Trio sta-
lowc6w. aami lączn'9ści. Musimy iść z . . . . kami muzycznymi kr01ju. W roniemieckiego mistrza z XVIII 

Zebranie zaea1ł dh hufcowy postępem czasu i techniki; W Kto idąc sciezkf!t_P<!-trzy na drogr, ten sposób otrzymuje kontakt 1 stulecia, Franciszka Rusta 
J. Newalcowaki dzitlmjąc w dzisiejszych czasach napiętych Temu przytraffc.stę może snadr.ie za wszyatkimi przejawami życia f skomponowane na viola d' a~ 
pierwszym rzędzie przedstawi- stosunków międzynarodowych Ze łatwoskręciprze~wY.rwę7g_ę, muzycznego Polski, starając l more i dwa flety, oraz kwintet 
cielom szkół i społeczeństwa ·kto. wie czy pods~uchanie jedn~j _Albo, ;ak d ~~: ~pa me. się popierać moralnie i finam- t na klarnet smyczkowy Webera. 
za bezinteresowne popieranie tylko. depe.szy me. za~ecyciuJe Ag~yz.upadku~odmesc?Lę_st<!'~a, sowo wysiłki, zmierzające do ' Ten ostatni utwór będzie 
„Harcerskieeo Ośrodka Radio- o l~s1e ~ys1ęcy ludzi,! A ile m.~ze ln~t, n:iast pom?c'. tylko się_ smie;ą, umuzykalnienia społeczeństwa. ~, wykonany przez radio poraz 
weao" w jege twórczej pracy zdz1ałac. harcerz kro~k?falow1ec ł Mowi~c, że.t~ktptechur:niezda~a, Tak np. transmituje Polskie pierwszy i zapozna słuchaczy 
dla dobra miasta i Państwa zakonspirowany gdzies na stry- 1 Niech ;ezdzt racze;.„ kole;ą. Radio koncerty T·wa \.Miłośni- ,- z kameralną twórczością We­
oraz za tak liczne zaintereso- z tego każdy c~yba ~daj~ so~ie Poetka; chciała opisać prozą, ków Dawnej Muzyki, koncerty bera, kompozytora znanego 
wanie się tą najnowsz• dzie· sprawę. ~le o ile w!ęceJ z~z1a- Swojej kariery blaski i cienie. .. T ·wa Muzyki Współczesnej, głównie z oper, jak -"Wolny 
dz~ną radia jaką jest krótko- .I• całr O~ro?ek R~d1ow~ a Jesz- A dziennikarka, przejęta zgr~zą. stołeczne i regionalne koncer- Strzelec", "Oberon" i inni. 
faluatwo. Następnie z~brał ałos i c~e więceJ sieć .Osrodków Ra· Ciska w nią zniewag kamieme111: ty syll'.lftmiczne, wszystkie waż· Brahmsa li symfonia 
komendant .Harcersk1eato Oś- aiowych w całeJ Poli~e. Roz- Zejejpamiętnik~wierutnablaga niejJze imprezy konkursowe, przez Radio 
rodka Radiowe~o" w Pietrkowie kaz nadany_ z c~ntrah usłyszłl Ztcżynibrzydkiep[amyw"eposie" os,tAtnio zaś koncerty urządn­
Tryb. dr T. Zatoński streszcza- ~szysc~ 0 Jedne} por,ze. . Mu- I że·za karę dla niej - wymaga, ne przez Sekc.ję Pomocy Mło-
jąc dotychczasową działalność s~my więc tworzyć Osrod.ki Ra- Żeby ją spalić - na stosie. dym Muzykom i T-wo Krze-

W poniedziałek jak zwykłe 
odbędzie się w radio wieczer 
z cyklu .Dzieje symfoni", opr11 
cowane przez St. Golachow­
skiego. Tym razem w progra­
mie figuruje jedno z czołowych 
dziel literatury symfonicznej -
Brahmsa Symfonia II O.Dur. 
Rówieśnik Wagnera i Liszta -
Br11hłlls nie hołduje zasadom 
szkoły t. zw. nowoniemieckiej, 
nie pielęgnuje ani fortny pde­
matu symfoniczneflo ani tech­
niki „motywu przewodniego" -
dwuch wówczas rewolucyjnych 
czynników, zwraca się on na­
tomiast do przeszłości i tło 

kilku jednostek które pomimo dio~e '?'· Z. H. P . ws~ędzie tam SIOMA. wienia Muzyki KamerJlnej. 
dych warunków egzy~tencji z gdzie 1c~ d?tąd niema, . aby _

1

_„ ________________________ _ 
uporem prowadziły pracę ra- przestrzen dz1elą,ca nas znikł~ k 
diow11 na tutejszym terenie, aż plateąo W,Y ktorzy wytrwa~1e Na srebrnym e ranie. 
wreszcie dopięły celu mając 1 .uko.nc~yc1e !en k~rs, .będ~1~-
1iln11 wolę i wytrwałość, której ~1e pum1e.ra~1 w te} dz1e?zm!e 
tak bardzo potrzeba w tej dzie- 1 zdobędz1e.c1e. spra"".nośc m.e 
dzinie. „Celem tym jest wlaś- tylko dla s1eb1e, ale 1 dla 01-

I 
Durbin znalezła się w „galerii 
nieśmiertelnych " świadczy o 

DEANNY DURBIN jej niebywa~ym sukces!~· . 
" 1 Na decyzję Akademn Sztuki 

nie dzisiejsze otwarcie Kursu I czyzny ! , . . 
w Galerii nieśmiertelnych wpłyn~ła Jej najw~ększ• 1karie-„ · ra . w f1lm1e "Pensjonarka". 

Krótkofalowców i dumni powin- Po przei:now1emu d.ha Nowa- Najwyższe ~dznac~~nie dla 
niśmybyćtewłaśnieHarcerstwo ka ~zgo.dmono ~ermmy o~by- „Pensjonarki 
zapoczętkowało krótkofalarst- : wania się kursu 1 postano~10!'0 Wszyscy, którzy lubią (a któż 
wo w naszym mieście". Punk- podać do ~rasy w1adomos':, ze: ' się nie zachwy.ca jej grą, jej 
tualnie o godz. 16.25 na apec- Har.ce~ski ,0§~ode. k Ra~iowy urodę, wdziękiełn i głosem?!) 
jalnie wypąrzyczonym odbior- krya1msu1e Ji°wme~b Kurs.1 Kró~- Deannę Durbin, ~ohaterkę fil­
niku z firmy „Ir. Luft" odebra- k 0 a owy , a oa cywi nyc ' mu „ Penny" i „Ich stu i ona 
no audycję któr11 nadała Głów- ióre u~oncz~~s:i~ gh mogi'ł jedna", niewątpliwie z żywym 
na Kwatera Harcerzy w War- . b rz~m~ zna .1 na ~c. dwet a· i zadowoleniem przyjmą wiado· 
szawie z okazji otwarcia na- ' 0

/ 1~~ e~z.ałm· n~ wda ~c do ł mość o niebywałym · wyróżnie· 
szego kursu. Przez mikrofon u~ ? t ien;a 1 z ozyl Pl. ame .0 

·' niu, jakie spotkało tę młodziut 
stacji SP3HP przemówił do nas mtm1.~ ersdwa 0 zha ~łlat izowan~e ką, a tak już popularną artyst-
s f Gł K . t h T B s ac11 na awczyc 1 u worzeme k 

ze · wa ery m. · o- p· t k k' Odd · ł Łód · ę. . k' . . . t t • 10 r ows tego z1a u z- Ot . . 
r~w1ec t z4dn.a~zahą~ ze JCS t o kiego Klubu Radionadawców•. - o n~Jkyzs?' are1kagd zn~-
p1terws~y WK z1eJac arcersd~a Zgłoszenia listowne proszę kie· , '!:towk' sf~l u I .~w. N" ayemk1a 
o warcle ursu przez ra 10. , d d . J ..r"' u 1 1 mewe1 w ew er u 
Zachęcając nrts do wytrwałości Nwack pok' a p~e~ek;,: Teri,Y I postanowiła ją . zaliczyć w po-
w tych poczynaniach nadmienił, 1°wLa' ows 1' k' 10 r 

29
w r~8· ! czet „nieśmie(t~Jnych. 

te związek Harcerstwa Polskie· z · b 111'.'anows ~ego . m. ktÓ · Przy Akademii Sztuki istnie­
go bardzo popiera krótkofa- e rar:r. rg~mzacyjn~k.nh - je bowiem specjalne muzeum, 
larstwo w szeregach harcerskich. ~Y?1. u, zie !tst~ wszyłs ic ~y- 1 w którym na pQdstawie decyzji 

„ . 1asmen zo„ ame zwo anc w c1ą- 1 . . t t „ · · 
Po tej audyc}l zabrał ełos m- gu dwuch tyiiodni oa dnia 5 teJ I ms y UCJI .. umieszcza SI~ 

struktor krótkofalowy cłh Jan l t "O 1939 rzezbę wyQl,dn1e odlew maski 
Nowak SPIOC z Częstochowy u e. . . r.. . . . aktora, który w ten sposób 
podkreślajęc korzyści osobiste O ter~tme 1 mieJs~u Ci, kt6- ma przejść do nieśmiertelności 
i społeczne jakie odnieść moż- rzy .nades!ą ~g~oszeni.a zostaną Zaszczytu te.io dostąpiło do 
z pracy krótkofalowej. Parnię- zawiadomieni hsto_vrme. . tychczasf niewielu artzstów m. 
tać należy, że każdy krótkofa- . ~a . tym ,zebranie orgamza· innymi za~ Rudolf Valentino, 
lowiec to dobrze wyszkolony cy1ne zakoncz~no. J. N. Pola Negri, Greta Garbo, Mar-
oaywat~l. który niejednokrotnie ia Dressler. 
zapisał się złotymi zgłoskami Czytajcie Dziennik Piotrkowski Faktlże!młodziutka Oeanna 

Film „ Pensjonarka zrealizo­
wany przez twórców „Penny" 
i „ Ich stu a ona jedna", jest 
jak to zgodnie określa prasa 
amerykańska, wydarzeniem w 
kinematografii. 

Obok Oeanny Durbin wys­
tępują: Herbert Marschal oraz 
słynny chór chłopców wiedeń­
skich. 

„ Pensionarka" przypieczęto­
wała sławę Deanny Durbin. 
Jest to w karierze artystki skok 
naprzód i wzwyż. Premiera 1Zra­
na będzie w kinie „Czary''. 

Domowy wyrób nart 
W Warszawie odbyła się kon 

ferencja działaczy narciarskich 
poświęcona sprawie rozdawnic­
twa i domoweflo wyrobu nart. 
W konferencji tej zwołanej 
przez T-wo Krzewienia Nar­
ciarstwa wzięli udział przed­
stawiciele Ministerstwa Komu · 
nikacji, Państwowego Urzędu 
Wychowania Fizycznego, Związ 
ku StrzeleckieQo, PocztoweQo 
P. W. i 'innych organizacyj spo 
łecznych i sportowych oraz 
PolskieQo Radia. Rozdawnictwo 
i wyreb nart z półfabrykatów 

klasycyzmu. · 
Ale jakkolwiek symfonie jego 

utrzymane są w formach · lda­
syc~nych . wzorowany na Bet. 
hovenie, jedt1ak przebijaj w 
nim elementy nowe zrodzone w 
duchu romantyzmu. 

O nich to opowie radiosłu­
chac'Eom pogadanka wstępna, 
którą poprzedzi wykonanie li 
symfonii. Wcz111sie koncerJu 
wystąpi orkiestra symfoniczna 
Polskiego Radia pod dyr. a. 
fitelberita. 

Zagubl·ono książeczkę wojekow~ 
wydanll przez P. K. U. 

Piotrkó v, na imię Walentego Lewiń­
skiego, którą niniejszym uniewatnia 
się . 

rozpoczęte będzie przede wazytt 
kiem od szkół pows~echnyc;:h. 

W propagandzie tej pożytecz 
nej akcji weźmie udział rów· 
nież radio, poświęcająet~j spr~ 
wie kilka pogadanek. 

Dziś wspaniała premiera filmu pt. 
Kino-Teatr 

Najsłynniejsza para ekranu, która stworzyła 
„Ka-pryśnę Mariettę", Rose Marie, Ody kwitnłl bzy 

Kino - Teatr 
Jeanette MacDonald i Nelson Eddy , 

w pełny.m czasu filmie Metro Goldwyn Mayer p. t. ,. , 

R. o M H . z Ł o T o w Ł o s A l~t „ OLIPIADA ' 

„A S" 
w Piotrkewie ~ 
pl. Niepodle-

, 
Swięto Narodów 

głości nr. 2. I . 
Melodie - Akcja - Gwiazdy - Nastrój l 

w Piotrkowie P•poł. o godz. 3. ,,Dziki Zach6d"n• 

I 
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 

Popołudniówka o godz. 3 "RDNA" Al. Maja 
11

' Początek 0 godz:°~-i święta ~;;d;'3p;-;;i.LJ 
... „„„„„„„_„ ....... „„„„„-.„ms-„„„ ... „..,.„„ ... „m.m111„„ _ _.„ ... ,........ „......., 

m1es1ęczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gl'. z dostawą d. 3. 
PRENUMERATA: J..wartal11ie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil.. jednołamowy 80 fr 
w tekście 60 gr.Ost11tnia strona 40 gr., drobne 20 er. za wyraz 

at:da'ktor i Wydilwca: Bronisław Kalwary. 
' \ 

Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackieilo 23, ·.el 10 


	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr037s01
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr037s02
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr037s03
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr037s04
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr037s05
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr037s06
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr037s07
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr037s08

